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Wojna techniczna
Rekordowa walka niemieckiego żołnierza.

Knkdw , 6 lipca. Działania, które aljanci 
•ljioctpli między 12 majutn a 2? czerwcem 

nie ię  tylko ofensywą trzy ^rontową, mają
cą . a celu ^prowadzenie decyzji w biciącym  
roku.

To oo się dzieje obecnie, jest atakiem w 
wielkim stclu, stojącym pod znakiem tech
nicznego uzbrojenia wojennego, środki 
techniczne grały od samego początku woj
ny wielką role i muŁna stwierdzić, że w ła
śnie armja niemiecka przyczyniła bit; w du
żej mierze do

rozwinięcia moiliwości lotnictwa 
I broni pancernej,

A ljanei &p ogładą'' z  noczątk i dosyć bez
radnie na rozdwój tej broni, później poczęli 
je  naśladować, używając do tego całej sw o
jej siły  produkcyjnej. M e odnosi się to 
oczwwiicje do wszystkich trzech aliantów

Jeśl5 AdiglSa zdecydowała prowadzić woj - 
ne tecuuieznąn t. zn. zawierzyć wiecej ma- 
terjalowi, jak dzielności żołnii.rza, „o spo
wodowane jest brakiem ipaterjału ludzkie- 
■o w tym kraju oraz w jego dominiach. Je
śli to samo zas uczyniły Stany Zjednoczo
ne, to z uwagi, że kierownicze osooistości 
tego k r a jm o g ły b y  uzasadnić przed naro
dem zbył krwawych strat, przewyższają
cych pewną granice.

Związek Sowiecki posiadał Juł w ro
ku 1941 silny aparat techniczny,

połączono go zaH z odpowiednio licznym  
materiałem ludzkim, cu spowodowało du
lek. wieksze wyczerpanie tego ostatniego, 
niżby to mogła znieść -jakakolwiek inna 
dr u* a w o j i T e n  stan rzeczy spowodował, 
że i Sow iety poczęły ś kłaniać sie ku koncep
cji Anglo J^asew _  przyjmując tezę o woj
nie technicznej. Obecnie występują oni z tek  
potężnym materiałem wojennym, żt wy- 
ti zymuje on porównanie użytego przez Au 
glików  i Amerykami .w sprzętu wojennego. 
Pom im oto it’ 1 rezygnują z użycia również 
wierniej ilości materj-fu ludzkiego, przed
stawiającego pod irzgledem wieku i przy
należności narodowej —  kolorową mozaikę.
. W zmagające sie użycie ąrtyłerji oraz bry

gad pencernycfc.wj Lflzuje, żD Sowiety za
akceptowały w rok u 1941 wojne techniczną, 
juko podstawę walki. Na to też wskazu je 
okoliczność, że łotr i :two sowieckie, które 
przed pewnym czasem praktycznie nie grało  
większej roh — obecnie znacznie się wzmi - 
e n .

Wszystkie trzy fronty, na zacriodzle, 
południu i wschodzie, itoją obecnie 
pod wzmagającym sie nakazem woj
ny technicznej I pod znakiem bitew 

materiałowych.
Oczyw.ście, że żołnierz niemiecki me -jest 
w tern położeniu, aby nie miał <-o przećiw- 
ntawić swoim nieprzyjaciołom.

Zadu a armja swiafa nie hylaby w moż- 
lości prowadzenia -walki w tych wurun- 

ka*h: żołnie: „ niemiecki jednak Walczy. 
Jednym z najbardziej charakterystycznych  
epizodów w tej dziedzinie jest walka o Cher- 
bourg, gdzie opierał sie żołnierz niemiecki 
zalewowi luaz- i materjału wojennego.

P o m im o  tyi-Li w s z y s tk ic h  o b ja tt ów  o b ec 
nej walki może niemiecki przemysł woj*in
ny wzmóc rw jją produkcję, a b y  d a ć  ż o łn ie 
rz o m  do  re k i n o w ą  i  e i ln ą  b ro ń , p o z a te m  
z a s

niemiecki zmysł wynalazczy pracu
je nad nowemj zdobyczami 4ech fki, 
co najlepiej .. okazuje stałe ostrzeli
wanie południowej Anglji pcc.ska 

mi V  1.
Ten zmysł wynalazczy, który nigdy uie 
spoczął nie spocznie i teraz i bezwątpienl» 
zadziwi jeszcze świat.

Drugi front we Włoszerh pozostaje już

Powrót żydów do Prymu.
Sztokholm, 6 lipca. W edług doniesieniu 

czasopisma .Goefcebopgs Handel s u ad 
Sohiffahrteizeitmig** z Rzjm u, żjdsi i anty- 
faszyści powracają obecnie do tego.m ia- 
eta.

Przywrócenie wsizy itkim tym osobom  
ioh właściw: "ch nazwisk i zaopatrzenia ich 
w  odpowiednie dokumenty legitym acyjne 
•tanow i tową olbrzymią trudność, ponie
waż żydzi posiadają kczne fałszywe doku
m enty celem udowodnienia^ prawa na przy
bycie w dawniejszym czasie do Włochi.Hrb 
przystąpienia do K ościoła chrzęści jan- 
•kiego.

od dłuższego czasu pod znakiem wzmacnia
jącego się n m i-tk .ijo  oporu.

Na wschodzie związane są walką, pc obu 
stronach, największe ilości wojska, które 
znajdują ńe po przejściu nieprzyjaciela 
pi zez rygiel Dniepru miedzy Witebskiem  
i Żłobinem w w.alkach ruch mych. W mię
dzyczasie przeniosła sie W alk a z nad Dnie
pru nad Berezyne- Przygotowania sowiec
kie pozwalają sądzić, że nieprzyjaciel zde
cydowany jest przeprowadzić szeroko za
krojoną ofensywę.

Dawniejsza parfja rządowa 
popiera nowy rząd węgierski.
Budapeszt 6 lipca. Przewodniczący sta

rej partji rządów <=j. miano cicie partji „wę
gierskiego życia'* hr. Michał Teleki, skie
rował w Lnformm-.yjnem piśm ie tej partji 
odeziwę do posłów.

Odezwa ta głosi, że partja rządowa stoi 
wiernie i  oddanie za prezesem ministrów  
Sztoyayem. Porłowie starej partji czad oJ 
wej winni współpracować ze wszystkiemi, 
popi era jącemi rząd partjami, mając -na. u- 
wadize interesy narodowe. Ta współpraca, 
jest nieodzowną dla stworzeni! jedności 
twórczej organizacji.

Z d ję c i e  n a sze  /)r;edsinu^i<r z m a r łeg o  g c n c ia iu  
p u ł lo w n ik a  D o llm a n n a , k t ó r y  iv  1941)  r o k u  nr 
cz a s ie  k a m p n n ji na  Z a ch o d z ie , o d z n a c z y ł  s ię  surą 
o d w a g a  i d z ie ln o ś c ią , a  o s ta tn io  d o w o d z ił  jed n a  

i  a rm ij n a  f r o n c i e  in w a z y jn y m .

Debata w  Izbie Gmin nad bronią „V
Sztokholm, 6 lipca. Według wiadomości 

ee S i rokholmu oświadczył koi serwąi rata 
sir Herbert W illiam! w  Izbie Gmin, ze w 
okolicach nawiedzonych przez bomby pa
nuje bard„o głębokie prze gnębienie z po- 
wodu niedostatecznego intonuj wania opi- 
nji publicznej.

Eden odpowiedział na to: Nie mog: uznać 
takiego komertowania reakcji uninji publi
cznej w powyższej sprawie. Gabinet wojen
ny w nocy na wtorek zajmował sie tym pro
blemem i  doszliśmy do wniosku, że lepiej 
będzie ooźniiij złożyć pełne oświadczenie, 
niż dzisiaj. Dla Izby nie może być tajemni
cą, że musi się wzląśc pod uwagę wiele oko 
liezności, zanim będzie można złożyć pu
bliczne oświadczenie tego rodzaju. Proszę 
uwierzyć, W ysoka Izbo, że jest to najlepsze 
stanowisko zajęte y tej sprawie**.

Madrycki dziennik „Pueblo* donosi, że do 
dzienników angielskich aapływają coiaz  
liczniej pisma, w których puoliczność do- 
maga się stanow iło  wyjaśnień na temat 
nowej broni niemieckiej. Coraz bard, lej po
tęguje się zdenerwowanie pomiędzy ludno
ścią. Pewien londyński reprezer ta c t prasy 
..świadczył, żt, żaden wypadek w życiu naro
du brytyjskiego ńie opanował dotychCi.es 
tak intensywnie życie publicznego, jak wła 
śnie broń , ,V 1“.

W wydamu swem ze środy zajmuje s i“ 
dziennik ,.Vólkischer Beobachter*’ uwvdat- 
niającą się w prasie apgielskie; wściekło
ścią z powodu użycia niemieckiej broni

„V r*. Jak oświadcza wspomniany dziennik, 
podniecenie enigiolskie potęguje się pod 
wpływem świadomości ponoszenia cleżliej 
winy, z której rozgrzeszyć się nie może ża
den A ńgflik;

„V61kischer Eeobaenter** przypomina ? n- 
gio-amerykańskie atak’ terorj styczne, wy
konane przeciwko miasiom MiiiiPter Lii- 
beck, Iłostock, Koln, Dusseldorf, Essen Bm 
lin, Miincheii, Bukareszt, Budaneszt, Paryż 
i Rzym, a ze k*óre obecnie pokutować musi 
Anglja.

Dziennik stwierdza- „OLojetae jest rze
czą, czy to jest rząd czy też naród, czy- rze
czoznawca czy- też laik — jednomyślnie eala 
Anglja delektuje się odtwarzaniem obra
zów, przedstawiających straszliwe cierpie
nia, jakie nawiedzały ludnuść eyw-luą E u
ropy, a prZedowszystkiem Niemiec. Jakieb- 
że bowiem nieszczęść nie obmyślali i nie 
powodowali Br> tyjczvcy w odniesieniu dc 
i.am, j tylko stolicy Rzeszy oraz jej ludno
ści! W jakictize barwach _ przedstawiały 
dzienniki angielskie po każdym ataku te- 
rorystyeznrm zniszczeniL, dokonano w mia
stach niemieckich. Czyż pisma ilustrowane 
angielskie nie bywały przepełBioue ryc na- 
mi, kióre nrzedstaw-.ały się tem sensacyj- 
nk j, im dooitniej obrazowały «ne zaiszczf - 
nia w sze^ u g o  życia? Czyż nie prz-nosiły  
one rysunków na całych stronnicach, któ- 
.'•eińi gloryfikowano morderstwo i pożogę? 
Zaist®, zasłużyli oni na. to, eo cierpią dziś 
i co cierpięć jeszcze będą w przyszłości!1*

Po walkach o Cherbourg.
Agi n- l „ T u lep rtM "  dow iaduje slg n aitępu jących  

u e ie g ć 'ó w  o waUtaefi n a  f r e n d j  Inw aiyjnyir

Br rlłn, 6 lipoa. Po 
bardzo uporczy
wych i zmiennych 
walkach wkroczyli 
A nglicy do miej
scowości (Jarpi- 
qnet, położonej przy 
drodze, wiodącej z 
B ayeus do Caen.
N ie jest wszakże 
rzeczą pewną, czy 
miejscowość ta nie 
przejdzie w ręce in 
ne. W każdym bądź 
razie ro*zpo.-z)ęl i 
Niemcy kontrataki.

W rejonie Cau- 
monu ogniem arty
lerii niemieckiej 
sta n o  aliancki od
dział wypad owy. Na 
północny wschód 
od SI. Lo uzupełnili _ 
aljanei swe formacja, które poniosły tum 
ciężkie^ straty. Liczyć się należy z rozpoczę
ciem sic walk na tym odcinku fi ontu in- 
w azjjncgo. Tem samem rozszerzyłaby się  
również i na ten odcinek akcja zaczepna, 
k tóra od dwóch dni jest w toku na froncie 
półwyspu Cotentin.

Hsiłując zyskać tutaj terenu, używ-ają 
Amerykanie wszelKicn technicznych środ
ków wojennych, jakiem: tylko dysponują.

Rzucono rio w; Iki artyłerję, czołg, i samo
loty wszelkiego rodzaju w wielkiej liczbie.

Nnogół odznaczają się pomimo to 'walki 
przebiegiem dodatnim dla Niemców. Nic 
więc też dziwnego, że s wyjątkiem jednej 
jedynej dywizji rzuci!; Amerykanie na ten 
odcinek frontu obecnie wszelkie dywizje 
z północnej c/ęści półw-yspn, które swego 
czasu brały udział w walkach Cherbourg 
Otrzymały one ponadto posiłki z Wielkifej 
Brytan „ a mianowicie 83 dywizję piecho 
ty

Droga de Ganlle'a.
(O) Kraków , 6 lipca. Gdy w  roku 1940 

n a  horyzoncie politycznym  pojaw iła  sig  
sy lw etk a  w ysokiego, szczupłego generała  
de Gauile a, by l on  postacią ogółow i n i e 
znaną. Pozatem , że nazw isko -ego m iałć  
to sam o brzm ienie, co nazw a starożytnej 
Gaiji (Gs ule) i co m ogło m ieć d la hnjzi 
lubiących spekulacją polityczną na tle  
pew nych zew nętrznych oznau atrakcyjne  
znaczenie, nic bliższego nie m ożna było  
powleduieć o tym  człowieku. Przem aw ia
ły  za nim  lub przeciwko niemu jedynie  
pewne pozory: em igrantom  francuskim, 
k t ó r z y  podobnie zresztą jak Francuzi, po- 
zastali w  sw ojej ojczyźnie, zrażeni b y li 
gruntownie do w ielugtow ego, rozszt ̂ a-r- 
gotanegO parlam entarnego ciała, będące^ 
gó już w zupełnym  rozkładzie, pow itali 
w- nim  t. zw. „si’ną rękę“, która m a za
prowadzić porządek w kraju, suom jroiri- 
tow anym  politycznie. Z daw ał* się, że ge
nerał de Gaudę jest jakgdyby drugim  ge
nerałem  de G ailiffet, który podczas »o- 
m uny francuskiej w roku 1871 zbaw ił P a 
ryż i Francję, tłum iąc bezwzględnie, w po
tokach krw i chaos i z n iego  w ynikające  
wewnętrzne w alki, za co otrzym ał n a  p oły  
pochlebny a na poły  złośHw-y przydom ek  
„te generai taion rouge“, t. j. ,,generał
0 czerwonych obcasach".

Trzecia Republika, która zeszła do gro
bu w czerwcu 194U r., a której reprezen
tant, prezydent Lebrrn, w ycofa: się w  za-' 
cisze domowe, spotkała się z tow iue ostre, 
krytyką po stronie em igrantów  w A fryce  
Północnej, jak tez Francuzów we F ran
cji. Z klęski Trzeciej Eepub ik i i u jaw nie
n ia  różnych brzyakicn jej sprawek, po- 
w stałh  jeakcja, która przybrała dwie od- 
rębhe, ale w  zasadzie może sobie bliższe, 
niżby się zdawało, postacie: z jednej stro  
ny pow ołanie u a  czoło państw a człow ieka  
sym bolizującego daw ną zw ycięską i bo
haterską Francję — m arszałka P e ts in a ,  
z drugiej zaś objęcie in icjatyw y w  oboa ie 
em igrantów  przez generała de C.nulle. 
Z poc2 ą ku n ie było  w . a domem, jak  za
patruje sie ten generał na przyszły  i strój 
F rancji oraz jakiem ! drogam i dążyć bę
dzie do sw ego celu. D ziś po latach czte
rech przeszło, można powiedzieć, żi ge
nerał de G aulle jest przedow szystkiem  
zgrabnym  dyplom atą, który- jeśli potrze
ba, um ie zam ącić wodę, n iby o k ię t w ojen
ny otaczający się  sztuczną m głą  lub ,ak 
to czynią  m ątw y; i um ie w takiem  zam ie
szaniu w yłow ić  d la siebie to, co mu jest 
w danej ch w ili potrzebne. Gdy w począt
kach zw iązał się lojaln ie z państw am i 
anglo-saskiem i, później, w  miarę jak ro
s ły  jego w pływ y, spotykał się  coraz czę
ściej z n ieufnością  a naw et z n iechęcią  
tych  państw , chcących m ieć bardziej Ule
głego reprezentanta w  francuskiej em i
gracji. P oczuw szy się na siłach  de Gaulle 
począkprowadzić w łasną politykę i  dążyć  
do celu, często m em ił“go A nglikom  i  A m e
rykanom .

W  tym  w łaśn ie  czasie doszło do roz
gryw ki m ięazy de G aniłem  a generałem  
Giraud, w ypełn iającym  chętniej polece
n ia  z Londynu i  W aszyngtonu. EpU«g tej 
rozgryw ki w ykazał jednak, że de Gaulle 
jesP ailn iejszy  od sw egu przeciw nika: w y 
kazał to  przedew szystkiem  epizod w  Sy- 
rji, gdzie de Gaulle pewnego dnia kazał 
zaaresztow ać w szystkich  członków tam 
tejszego autonom icznego rządu. N ajw aż
niejszym  celem  de G aulle‘a było  stw orze
nie em igracyjnego rządu f/cn cu sk iego , 
kJ»r> jednak nie uzysk a.ł akredytyw y ani 
na D ow ning Street, ani też w* B ia ły m  D o
mu. U w ażano to cia ło  polityczne jedym e  
za przejściow y kom itet rządzący, który  
ustąp m ieisca  rządowi pow ołanem u n c  
poastaw ie życzeń całej Francji.

W  czasie tej w alk’ o uznanie Komitetr: 
A lgiersk iego , poczjtna się  posługiw ać de 
G aulle pomoi :ą sowieckp pod obn ie jak  to  
c r y i . m ai szalek B aóoglio , staw iając A u  
g iję  i Francję przed faktam i dokonanym i
1 w  trudnej pozycji w obec potężnego i po
trzebnego ąljanta. D zięk i tym  kontaktom  
z M oskwą, uchodzi de G aulie‘owt wiele 
rzeczy na sucho i zys kuje on  oorcz w iększą  
swobodę ruchów. M imo to jednak rządy  
anglc-saekie w  dalszym  ciągu odm aw ia
ją  generałowi, uznania K om itetu za rząd* 
Mimo różnych w izyt składanych  d ecy d i-
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A lia n tó w ; tv  F t a a D d p  w s z ę d z ie
ki rwawo odparto.

F-*,,i . 6 l i r . - a. NaczuNa Komendi ’ I* 
•nleckicN Sił Żbrojrych komunikuje z fiłów- 
n » Kura .Bry Ti u ra n  w dniu 5 !jPfa:

W  Normand" nieprzyjaciel przystąpił 
wczbraj w lodzlnach porannych po c ie 
kiem przygotowaniu ogniowa.. znacznemi 
rIłami piechoty I c m  g iw  do ataku po oby
dwu et^onach dropi Bayiua— . .en. Wywią
zały sic gwałtowne walki, w toku których 
nieprzyjaciela wszędzie krwawo odparto. 
Takie na południowy zachód o£ T illy  ** a* 
szrm ogniu obronni n załamało się kilka 
wypadów nieprzyjacielskich. Na zachod- 
iiiem skrzydle przyczółka desantowego tak
że przez ca y dzień wczo^njsz trwały cięż
kie wa,kl obronne. Wszystkie ataki zała
m ały się w.rć I wys kich krwawych strat 
dla nieprzyjaciela. Tam, gdrie przeciwnik 
zdołał wedrzeć eię w nasze łlnje, odrzuco
no go natychnrla pi wciwud centami na 
jego pozycje wyjściowe.

C>ę:kie ■amokity bojowe zaatakowały w 
nocy skupienia okrętow nieprzyjacielskich 
prz^d wybrzeżen ncrmandzklem I zatopi
ły ,ddei kontrterp“ owiee oraz lisden sta
tek handlowy o pdem noicl 5X00 b rt Jeden 
krążownik ciężko uszkodzono.

Nad przyczółkiem dr antowym I nad 
okup! wancmE obszarami zachodnleml ze-

3?,cym  osobŁstoŚ 'łom  alianckim , sytuacja  
I ©zostaje niezm ieniona.

W końcu nadchodzi dzień trrwaaji w e  
Francji, dzień n lezw y’i e  w ażny d la  de 
G aułle‘a Jak  aaleoe i m  nisk i generał 
m olestuje sw oich  angielsk ich  przyjaciół 
nie d^jąc j u  spokoju, św iadczą o tem  sło 
w a Churchilla, k tóry pow iedział w  jed
nej ze swoTch m ów w  Izbie Gmin: „Mimo 
akcji ładowniczej straciliśm y w  ostatnich  
dniach w ięcej czasu n a  spraw y de Gaul- 
le‘a, jak n a  jakiekolw iek inne zagadnie
nie". W  tym  sam ym  m niej w ięcej czasie  
ośw iadczył R oosevelt n a  konfi łfencji pra 
sowej, że zaprosił generała do sieb ie do 
W aszyngtonu, m im o to jednak bynaj 
m niej n ie porzucił odm ownego stanow i
ska wobec uznania K om itetu A lg ie isk le -  
go  za  rząd francuski.

W obec tej sytuacji udał s ię  de Gar Ile 
do Londynu, chcąc tam  uzyskać zezwo
len ie na udanie się na przyczółek m ostow y  
w  Norm andji. Dopiero po peujnym czasie 
zezwolono de Gaulle‘ow i udać s ię  w  ol o- 
liCe B ayeax . W  każdym razie n o ż n a  
Stwierdzić, że do Gaulle różnomi drobne- 
m i pociągnięciam i, a p n ed ew szyA k iem  
poparciem  M oskwy, zd >łał uzyskać pewy 
r,e rezu ltaty  prestiżowe w brew  A n g lji i 
A m eryce. N astąp iła  dziw na sytuacja,- że 
K om itet A lg iersk i n ie uznaw any przez 
A ljantów , otrzym ał uznanie em igracyj
nych  rząilów Czechosłowacji, Luxem bur- 
gu i B elgji, podczas gdy zarówno królo
w a W ilhelm ina holenderska, jak też em i
gracyjne sfery  polskie bynajm uej nie  
przyłączyły  się  do tego kroku

Ciekawą jest w iadom ość, podana przez 
biuro R eutera z A lg ieru , w edług której 
kom isarz d la spraw  w ew nętrznych t  K o
m itecie de G aulle‘a, d‘A stier de la  V ig crie 
ośw iadczył, iż de Gaulle m ianow ał juz dla  
terenów  północno-franeuskm li, znajdują  
cych  się  w  rękach anglo-saskich, sasereg 
kom isarzy adm inistracyjnych i  że żyw i 
Nadzieję, iż również rządy aljanckie uzna
ją  tych  kom isarzy jako w łaściw e organy  
francuskiego rządu. Ciekawe jest przytem , 
że de Gaulle został po raz pierw szy w y 
m ieniony z  tytu łem  m arszałkow skim , m e  
wiad omo zresztą przez kdgo mu nadanym .

A le A nglosasi pom im o pózom ego u stę 
pow ania wobec generała de Gaulle, n ie  
porzucili m yśli utrącenia go i pow ołania  
n a  jego m iejsce kogoś w ygodniejszego. 
T ym  razem m iał paść wybór na byłego  
prem jera francuskiego Chaux*emps, m a
jącego w ybitne w p ływ y dzięki m asonerji. 
Jak  dalepe pertraklacje m iędzy A n glją  i  
TL S A. a Chauxtem ps‘ein doszły do skut
ku »— nie wi adomn, w  każdym  razie oskar
ża  się  go z A lgieru, że zam .erza stw orzyć  
now y francuski ”ząd w W aszyngtonie.

Chwila próby dla de G aulle‘a nadeszła  
obecn; e . Generał — m ający za  soba część 
— obojętne czy w iększą czy m niejszą — 
em igracji francuskiej, potrzebuje jednak  
poparcia od społeczeństw a francuskiego, 
zam ieszkującego w łaściw a ojczyznę, to też 
stara  się on  w ykorzystać chw ilę obecną, 
aby urządzić coś w  rodzaju p leb iscytu  na  
terenach, który w danej chw ili są w  rę
kach A nglo-A m erykanów . N ie należy jed
nak przypuszczać, aby oba m ocarstw a  
zgodziły  się  na rozszerzenie platform y, na  
której opiera się  generał, a m ożna sądzić, 
że postarają się  o jej zwężenie, celem  po
zbycia  s ię ,g o  ostatecznie. Jest to tem  
prawdopodobniejsze, ze również sfery  
"rojskowe anglosaskie, a  przod-w szyst- 
kiem  sam  głównodowodzący arm jam i in- 
w azyjnem i Eisenhower, są m u przeciwni

strzelono 62 samoloty nleprzy.-iclt Iskle, w 
czem 45 j^teromotorowych bombowców,

W  środkowe, FrancJ zlikwidowano wysa
dzona na spadochronach brytyjską i up< 
sabotażową w sile {3 ludzi. L i t y c h  108 te- 
rorysiów zastrzelono.

Londyn znajduje się pod ciężkim ogniem 
odwetowym.

We Włoszech punkt ciężkości walk znaj
dował się wczoraj w rejon'o na południa od 
Arezzo i la północ od Sieny. Po zaciętych 
zmiennych w fkach  nl* przyjaciel zdołał 
tam posunąć się o kilka kilometrów na pół
noc. Jogo próby, zml rzające do uzy.kar la

rrzełamenla, załamał) się. Nad z>chndnlą 
wschodnią drogą nadbrzeżną nasi grena
dierzy, wybitnie 'sp ija n i przez artyieiję 

i ciężką broń,.rozbili wsżyrtkle ataki r- e- 
przyjacLiskle, . -zeprowadzone również 
przy ożyciu czołgów.

Na południowym odcinku wr;hodnlego 
frontu w celu lokalnego ckrócenią frontu, 
zgodnie z plam . i i bez nacisku nieprzyja
cielskiego, opróżnlono*mlasto Kowel.

Na środkowym odcinku trwają zacięte 
zmagania o przesmyk lądowy pomiędzy ba
gnami w rejonie Baranowicza I Mołodecz- 
nem. Na wschód i na północ od Baranowicz

Berlin, 6 lipca. W y sa n a d a  na wloaMm 
fi ncl.i staj w dal cym lągu ind znakiem 
n i  ry l i  ściętych walk.

Niemieckie akcje obronne koneentnuit 
się  zwłaszcza na odcinkach nadbrzeżnych, 
posiadających dość poważre znaczenm. W  
obliczu ogólnej lytuacji wojskowej należy 
Jednak dzisiaj front wioski uważać Jako 
teran boji ry drugorzędnego zn cze la. Z 
tego powodu można przypuszczać, że do
wództwo niemieckie prawdopodobnie zre
zygnuje z zamiaru wprowadzenia tu w naj
b l i ż s z y m  czasie zasadniczych zimnu w sy- 
n acji prztz doprowadzenie nowych sił.

W Berlinie podkreślają, że dywizje nle- 
mieókie, wa lezące na froncie włoskim, speł
niły, w rama oh < Dokształtu orrracyj wo-

Par' * 6 lipca. l i r  owa franci m jgtn- 
cja inform! cyjna OFI donoei, że placówtkfl 
służbowe niemieckiej siły  zbroi n] czyniły 
starania około irzyskalia pomieszczeń i 
wyżywienia dla uchodźców francuskich z 
ti er*p inwazji. <f 

Chodzi w da :iym wypadku, w glówm  j 
minfze o uchodźców 2 departamentu Caal- 
vaaos, który na sKurek. ataków bombo
wych, wykonanych pyzez sam oloty nngio- 
amerykańskie stracili cały ewoj doby' ;k 
1 tichomy i ;ńeru< hi imy. Tak więc niemrec 
ka siła  zbrojna tłokowała o k o ł o  5 0  ^odzin 
uchodźców w okolicy Alenęon przyczem  
dostarczono tyra jjieszozęś wym loścelo,

Huielnkl, 6 lipca. Fiński komunikat wo
jenny z dni? 5 lipca brzmi:

„W zachodniej części przesmyk” Karel
skiego w kilkn miejscach rozbito ataki nie
przyjacielskie. Lotnictwo zniszczyło 8 czoł
g i w nieprzyjacielskich. W  ciągu ostatnich  
24 godzin m iały  niejoee uporczywe walki 
na Aeraepaeae, gdzie znaczne siły  nieprzy
jacielskie, wspierane czołgam i oraz silnym  
ogniem artyleryjskim, kilkakrotnie sztur
mowały fińskie pozycje przy udziale lo t
nictwa. Nieprzyjaciel poniósł ciężkie 1 tra
ły. W przeciwwypadzie odrzucono go z w y
jątkiem  jednego miejsca włamania, gdzie 
toczą się  jeszcze watki. Zniszczono tam 7 
czołgów, a 3 dalsze unieszkodliwiono. Na 
Vojksen zatopiona 2 nięprzyjaelaiikle tor
pedowce motorowe.

W  kierunku Aunue nacisk nieprzyjaciel
ski byl na.if liniej gzy w Tejonie na .achód 
od Salm i Yiaerwi. Wojaka nasze Odrzuciły 
tam kilka gwałtownych ataków, nieprzj ja- 
cielskicL. W  paru miejscach nieprzyjacie
lowi udało się jednak wtargnąć do naszych 
pozycji tak, że wojska nasze nieco wycofa
ły  eie. Także po i Saeaemaejaervi roi bito 
ataki nieprzyjacielskie częściowo w etadjum  
początkowym ogniem naszych wojsk, a czę
ściowo w mrzeciwuderzeniach..

W  kierunku Maarelkae wojska fiń sł ie 
przy poparciu lotnictwa zadały atakującym  
oddziałom sowieckim dotkliwe straty na za
chód od Junsliaeeryi i Muuideryi i odrzu
ciły  wszystkie natarcia bolszewików.

Wczoraj rano nieprzyjaciel znacznemi n- 
łami podjął próbę lądowanie w zatoce Vii- 
pnri. Licznym' statkom pod osłoną, m gły  
udało się na kilku wyspach wysadzić woj
ska. W uporczywych walkach, które trwa
ły  pełnp 24 godzin najre ,'ormacje nadbrzeż
ne wyparły nieprityjaciela Jo morza z “‘ysp 
Teik~r5 i h.elensar -i. Fińskie kanoniorŁi 
oraz lekkie jednostki, jal również baierje 
nadbrzeżne i lotnictwo skutecznie współ
działały w odpieraniu ataków 1  odpędziły. ‘

po ciężkich walkach powstrzymano bolsze- 
Fóktiw na pozycjach ryglujących.'Na po
łudnie od Mińska roimbeje paszę w wal
kach dólej wycofują się Na północny w  
chud od miasta odparto gwałtowne ataki 
bols^eiwików. jedna z bojowych grup pan
cernych pod dowóśztwem generała-porucz- 
nika von Sauckena, stosując ruchomy spo
sób prowadzrnla w> Iki, zniszczyła w ostat
nim czasie oo ó..ia 27 crerwca d j 3 lipca 232 
n!‘ przyjac£ćlsk!e cu łg i. O Inclodęcuno to
czą się zacięte M aik i. T i kz na północny 
wschód od W ilna są w toku gwałtowne 
walki z spwkdckięrni czołowemi oddziałami 
zaczepnemi. Na zachód i na północny aa- 
chód or, Potocka ncziiu itaki nieprzyjaciel
skie wpierane czołgami załamały eię wśród 
wy*ok!ch krwawych strat.

Eskadry lothic^y/a bliskiego wsparcia 
wspierały waHil obronne armji lądowej I za
dały bolszewikom wysokie straty.

Formacja ciężkich samolotów bojowych 
prz .prowadziła w nocy skońc"nfrowr~iy 
atak na Mińsk. ^aoliserWowano liczne wiel
kie pożary.

Podczas ataku samolotów sowieckich n 
Cirkenec zestrzelono w walce powietrznej 

21 aparatów nieprzyjacielskich
Bombowce północito-amerykańskie nale

ciały nad Rumunię I zrzuciły bomby na 
K i oirstadt. Powsta ’ szkody strat] w lu
dziach Zestrzelono 5 czteromotorowych sa
molotów.

Pojedyncze b ry ty js k i samoloty nękaj ąr 
zrzuciły ostatniej nocy bomby w rejonie 
ladreńsko-westfalsklm.

jnnycl. niezwykle ważno, a nawet w obec
nych warunkach rozstrzygająco zadznta

polegające j a  wiązaniu tu możliwie jak  
lajwi.ksze;- części alianckiego potencjału 

ofensywnego 1 zadaniu dywiajom aljauc- 
kim dcikliwych strat.

N a północ od Sienny odparto gwałtowne, 
ataki aljanekich wojsk pumocniczyeh. hi a 
północny wschód od jeziora Trazjrmer skie- 
go  po zaciętych walkach przesunięto lin je  
niemieckie o kilkę kilometrów wstecz. Pole  
walki zaległy 23 ćzołgi oraz liczni zabici 
z szeregów atakujących to dywizyj brytyj- 
sk ih.

Trzeci punkt ciężkości wulk w s Włoszech 
zn ijdował się  ponowuie na adriatyckim  
odcinku" nadbrzeżnyin, gdzie w zażartych 
zmaganiach u dar e r  niono wszystkie rróby 
przełamania, podejmowane przez wojska 
eljancaie.

koców, naczyń kuchennych ł  Innych sprzę
tów, potrzebnych ao użyrko codziennego. 
Niektórzy mfeżazyźni% pośród tych uchodź
ców otrzymali .też do swej dyspozycji ro
wer, aby m ogli dokoni waó koniecznych 
zakupów d'e gmin uchodźców. Darowano 
tal,ii, nchodźcorr nawet małą hibljotekę, 
któraby przyczyniła eię do rozrywki i od
prężenia nerwów.

Ponadto starania idą w tym kierunku, 
aby ufeunąć natychmiast wszelkie niebez- 
pieciŁr ństwo, które powstaćfoy mogło na 
skutek ewentua nago braku cblsba dla lu 
dności cywilnej Francji.

flotylę nieprzyjacielską, operującą u ujścia 
z,"koki Viipuri. L*i*: i».io najmniej 8 rtat- 
ków nl iprzy aclelsklch różnej wielkości.
Nieprzyjaciel poniósł pożarem ciężkie stra
ty  w ludziach. Nieprzyjacielska próba lą- 
diw ania w zatoce Viipuri prowadzona jest 
dalej.

Fińskie i niemieckie lotnictwo .wspierało- 
operacje formacyj nadbrzeżnych-oraz lądo-

Tokio, d lipca. „Ji por J zd jża poważrie 
do trwałego związku z Chin; m i, opartego 
m iJofcrych sąsiedzkich siPsunkach i ufun
dowanego nr poszanowaniu e-iwo ennoścl 
oraz niezależności ob n u ari tw, Jak 
również w zgodności z Japtńsko-chińsklm 
paktom sojii.reirzym" t K —  brzmi głów
ny ustęp ośwladcze.nia rrądu japońskiego, 
przoffstawlając(.go cele japońskich opera- 
cyj w Chinach.

W daLzym ciągu oświadczenie stw ier
dza:

. Ca ebw: li wybui hu wojny na obszarze 
W ielkiej Wschodniej Azji, Japonja żywi
ła  noważne życzenie uwolnienia W ieli jej 
Wschodniej Azji 1 przywrócenia porządku 
na. t>m obszarze. JapcnJo zawsze walczyła 
z zamiarom unicestwienia podstępnych za
mierzeń Stanów Zjednoczonych i Anglji, 
działając prz>;om w skisłem porozumieniu 
> 1 swymi dzielnymi sprzymierzeńcami w 
Europ1 «•

Wo i na,'zarówno n>i Wschodzie, jak i na 
Zachodzie, wesela obecnie‘ w sw oją roz
strzygającą fazę.

W rejonie Oceanu Spokojnego aijanckie 
przeciw ofensywy przybrały na m ter syw-

we siły  zbrojne, .bombardując tatki nie*
przyjacielskie w zatoce Viipuri oraz pozycje 
yrz: gotow^woz ■ czołgów, artylerii 1 wojsk  
w okolicy Ih anta la.

Myśliwce fińskie i niemieckie orąz nasza 
dzielna obroną przecta lotnicza zestrzeliły  
19 samolotów nieprzyjacielskich, z cze»o 
3 aparaty na froncie wschodnim.

Walki na wyspach  
w Zatoce Fińskiej.

Berlin, 6 W  dniu 4 Upca wejska so
wieckie wylądowały w Zatoce liń sk ie j  na 
pięciu Ońskich wyspach, położonych na 
polnoc od zatoki r.arwy.

W ojska fińskie zdołaiy w przeciwataku 
ponownie oczyścić wyspy Melansaar: i  
Lamsasaari. Na wyspie Teikasaari eą ‘je
szcze w toku gwałtowne walki, mające 
przebieg pom yślny dla Finów.

Do walk przyłączyły się le k lie  jednost
ki fińskiej fle ty  wojennej i  przy poparciu 
jednostek niemieoRicn zatał ow. ly  skutecz
nie dowóz roaiłków sowieckich dla wojsk  
eowieck ch, toczących zaciętą walkę z fiń 
ską załogą w yspy Teikasaar Jadnostki 
fińskie przy wypełnianiu swych zaaaó sto 
czyły potyczkę morską z iowieckięm3- ści- 
gaczami i innemi jednostkami wojennemu 
jak również z e ieprzorwanie ataknjąccmf 
silnem:' formacjami sam olotów sowieckich. 
Do walk tych przyłączały się też częste so
wieckie baterie ląac we. Łodzie sowieckie  
ugoó zono lica nem. celnemi pocijkami, po
wodując ich ciężkie uszkodzenia, jednak  
z powodu bardzo silnego zamglenia nie 
zdołano, zaobserwować zniszczenia bolsze
wickich łodzi desantowych i  statków do
wozowych.

Mimo silnej działalności sowieckich sa
molotów i ścigaezy, straty po strom e fió -  
sko-niemieckitj były niezna tzne.

Edteti zachowuje mHczeufi 
co do Argentyny.

Srtakholm, j upca. Na m arginesie odwo
łania ambasadora brytyjskiego w Argen
tynie, Sir Dawid K elly, odpowiedział mini
ster spraw zagranicznych Eden na zapy
tanie, zadane sol-ic przed izbą Gmin, że am 
basadora odwołano czai owo do śn g lji, aby  
złożył .am sprawozdanie.

Zanim K elly powróci znów n swe sta
nowisko, skorzysta Eden z okazji, by omó
wić z nim wszelkie kwestje, odnoszące się  
do stosunków angićlskioh z Argentyną, a 
nwzględnienien szczególnem warunków  
wojennych.. Jak długo.rozm owy te sszcze 
nie zostały ukończone, uważa Eden ir sto
sowne, aby w tym wzg ędiie nie od dawać 
żadnych dalszych wyjaśnień.

Prasa podaje wiaaomość, że ambasador 
Stanów ZjednoczGi yoh w  Buenos Aires, 
Normen Armour, który wrócił do W aszynf- 
tonu, odbył już piciwczą sw ą konferencją 
7 sekretarzem stanu Hullem, w której u- 
dział wzięli ró*,ni j zeczoznawcy departa
mentu stanu oraz w ysocy urządjjicy. Na  
m arginesie tej sprawy zauważa korespon
dent w aszynstoński dziennikp J łe w  York 
Times", że byłoby ćo rzeczą przeawczesną 
mówić o jakimś rozwoju sytuacji.

W  czasie wspomni: nych rozmów podda
no drobiazgowemu zbad&uiu stan stesrn- 
KOw Stanów Zjednoczonycn do Argentyny,

W k ilk u  wi‘erszacfi.
J a p o ń sk ie  t r r m a c jo  ń c m b o w iń w  w jrk o n aly  w  d a l i  3 -go  

l ip c a  a ta k  lo tn ic z y  n a  a m e ry k a ń sk i  p u n k t  o p a rc ia  l ik i a n g ,  
k tó ry  zn iszczy ły  d o s z c z ę tn ie .  P o n a d to  w z a i ic o n c  p o ż a r  u  
sz e ś c iu  sa m o lo ta c h  1 zn iszczo n o  13  Innych  m asz y n .

*

C harge  d ' I t r i r e s  S t m ó .  z je d n o c z o n y c h  w  F in la n d jl  - w  
C u llio n , p rzy b y ł e  ś ro d ę  r a . io  do  s z to k iio lm a  n a  p o k ła 
d z ie  p a r o « d a  „ B lrg e r  I a r ! “ .

ności, podczas gdy japońskie s ;ły  zbrojne 
czynią wszelkie wys:'łki celem unicestwie
nia zamirrów aljnniów.

Na kontynencie f.óskim  Anc. tryka i  
W ielka Brytan ja ujaw niły bez żadnych 
osłonek swoje ciemne zamierzenia agre
sywne. zmierzające dc całkowitego opano
wania tego obszaru. Dzięki ujęciu in it' > 
tywy przez japońskie siły zbrojne, zajęto 
aljatiokie punkty operacyjne w różnych o- 
kolicach. Żołnierze japońscy zadają prze
ciwnikom miażdżące uderzenia. Cel na
szych opc^acyj wojskowych w Chinach jest 
całkiem prosty zmierza on do udaremnie
nia wys łkćw Aiiglo-amerykanow w kie
runku zaatakowania i opanowania teryto
rium chińskiego.

W tej walce naród chiński jest naszym  
przyjacielem, a nawet te siły  zbrojne, po
zostające nod ■‘•ezimern Czungkingu, które 
burz: się przeciwko wepółpiMcy i  ńnglo* 
am en kanami, nie są  naszeipi wrogąmi. 
W obliczu obecnej rozstrzygającej sytua
cji wojennej, JapanJa jeet zdecyKowar a 
przeprowadzić ' tę walkę przy wytężeniu 
ewynh w u yń k ich  sił aż do ^taioczn?ga 
zwycięstwa".

Zaiarte zmagania we Włoszech.
A f i i ic j i  iiTcłsprass”  dowlidajo się s bno pt 

Informowansgo I ró d ła  następilęcycb siczsgdłdw a «al- 
kacb aa włoskim Irancia:

Fomoc dla udndźćów w Normaifiji.

Zacięte w alli na noncie fińskim trwają.

U rzędow o d o a o sz ę  z  L o ndynu , t e ,  r ó . u i e i  1 w e  w to re k  
A n g lja  p o łu d n io w a  n a d a l  n a w ie d z o n a  było  o g n iem  n ę k i j ę -  
cy n .. Z an o to w a n o  sz k o d y  1 s t r a ty .

Zdecydowana postawa J aponii.
' Cel japońskich operacyj w Chinach.
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Skutki dla Cz^ngkingu.
Genewa, 6 lipea Sensacyjne sukcesy ja

pońskie w południowych Chinach -  jak 
pisza dyplomatyczny współpracownik pi
sma „Oo*eiver‘ — wywołały druzgocące 
wrażenie w Chinach czungkińskich

Po sajecia najważniejszego węzła kole
jowego Czaugezau, poŁunęli sie obecnie Ja
pończycy dalej w kiermiKu południowym, 
iby połączyć się z silam i boiowemi, stoją- 
ceini na północ od Kantonu.

Oceniając sytuacje ze stanowiska woj
skowego i gospodarczego fakt 'posuwania 
sie Japończyńkuw jest dla Czungkingu 
bardzo groźny, gdyż oznacza on cha Chin 
ezungkińsęich ut/atą bardzo cennych dróg 
komunikacyjnych i źródeł apfdwizacyj- 
nych. Pod względem p#itycapyjh przedsta
wia sie zwycięstwo Japończyków jeszcze 
poważniej, gdyż w Czungkingu objawia .sie 
zupełnie zrozumiałe przemęczenie wojną, 
które, w miarę dalszej izolacji kraju, co
raz wiecej sie wzmaga. Chinom czungkiń- 
skim  zagraża kieska głodowa po utracie 
najurodzajniejszych okolic. . Pozatem go
spodarcza^ finansowa syluacja Chin czung- 
1 ińskich jest bardzo C i ę ż k a .

Japończycy mogli osiągnąć tego rodzą lu 
sukcesy tylko dlatego — piszu dalej „Ob- 
,server“ — że Chinom czungkińskim brak 
potrzebnego mater.ialu wojennego, a w za
kresie politycznym istnieje dalej niezgoda,

Czungking przechodzi obecnie „Kres naj
cięższych doświadczeń — stwierdza „Man
chester Gaardian“ — gdyż pOieżni sojusz
nicy nie mogą bezzwłocznie przyjść z w y
datniejszą pomocą. W krótkim czasie utra
cą Chiny czungkińskie, narażone już od 
dłuższego czasu na poważne obciążenia go
spodarcze, jeszczt dostęp do boga cyćh pól 
ryżowych na południowym wschodzie kra
ju.

Generalny at~k na wyspę Paipan.
Tokio, 6 lipca. Jak sie  dowiadujemy we 

środę popołudniu z komunikatu, wydanego 
przez cesarską główną kwetere o sytuacji 
na wy«pie Saipan, Amerykanie przystąpili 
tam  do generalnego ataku.

Jak wynika z treści komunikatu, wdarły 
sie  liczebnie przeważające amerykańskie si
ły  pod ochroną swego lotnictwa oraz gw ał
townego ugnia dział okrętowych coraz g łę
biej wraz z czołgam i w stanowiska japoń
skie w północno-zachodniej części >wyspy. 
Dodaje sie jeśzczt, że japońska armja i siły  
mors :ie połączyły sie  na wyspie Saipan. 
"W zagorzałych walkach wręcz, które obec
nie są jeszcze w toku, stawiają liczebnie 
nieznaczne siły  japońskie dzielny opor.

Z inuyąh komunikatów frontowych wy- 
’ nika, że amerykańskie lotnictwo zdobyło 
panowanie nad wyspą Saipan. Japońscy 
obrońcy zaobserwowali we wtorek na peł- 
neni morzu kilkanaście lotniskowców ame
rykańskich, których sam oloty w zięły póź
niej udział w salkach lądowych i bpinDar- 
dowały pozostałe jeszeje stanowiska japoń- 
skift.

Niem a żadnej wątpliwości, że dla Japonji 
sytuacja na wyspie Saipan jest bardzo po
ważną.

Czungking o japońskich 
• operacjach w Chinach.

Sz- nghal, 6 lipca. W edług cjungkińskie- 
go komunikatu z chińskiego pl&, u boju, ja
pońskie formacje, po&uwajace sie od pół
nocy wzdłuż lin ji kolejowej Kanton—Han- 
kau, pozostawiając poza sobą Henguang, 
osiągnęły puąkt, położuny na pplttdnie od 
miasta Leigang w odległości 48 km na po
łudnie od Hengyang.

Dalsze komunikaty mówią o większych 
lądowaniach Japończyk iw w Pakhoi na po- 
łuclniowęm wybrzeżu Kwantungn. W woj
skowych kołrfeh Czungkingu liczą sie z 
tem, że wuj&ka japońskie zrobią wypad 
przez Nanking w kierunkn północnym do 
Luichow, aby odciąć stolice prowincji 
K waugsi, Kweilin.

O n o w y o h  ja p o ń s k ic h  o p e ra c ja c h -  d o k o 
n y w a n y c h  n a  ob  .za rze  K a n to n u ,  w zd łn ż  l i 
n j i  k o le jo w e j K a n to n —H a n k a u , d o n o s i 
C z u n g k in g , że p o s u w a ją c e  s ie  ta m  p o  w sc h o 
d n ie j  s t r o m e  k o le i  ja p o ń s k ie  sk rz y d ło  n a 
ję ło  m ia s to  L u n g m o o n  w  p ro w in c j i  K w a n -  
tu n g .

Czy można jechać do Zakopanego?
(tp) Kraków, 6 lipca, Współczesne Zakopane 

przyslo.ow aj.e przeiz władze rządowe dla bisż.ą.- 
i ycn potrzeb, w ynikających ze sianu wojny, jest 
iiinym, jak do czasu wojny. Nie można więc 
wyobrazić sobie dzisieszej ulicy Zakopanego i 
tatrzańskich szlaków lakierni, jak  je pamiętamy 
z lata roku 1939. Ulica ta jest głucna, a  siziaki 
naogół puste.

Letników w oawnem tego słowa znaczeniu nie
ma, jest jednak .sporo osób, które tu  przybyły 
dla wypoczynku, n.ajĄee na ,to specjalne pozwo
lenie. Wiadomefn. jest, że w Zakonanem przy
jezdni — często nawet już na dworcu kolejowym 
przy przyjeździe .pociągu — legitym ując się o r 
ganom policyjnym, jeśli nie mogą się wykazać 
pozwoleniem imiennem, wystawionem na prze
ciąg określonego czasu, byw ają poddawani ka
rom  porządkowym, a przedewszystkiem pod kon
trolą wydalani z obszaru Zakopanego.

Czy możne więc wybierać się nr wypoczynek 
do Zakopanego? Można. Mając taki zamiar, na
leży wystosować pisemną prośbę skierow aną pod 
adresem komisarza miejskiego w- Zakopanem 
(adresować: Stadkom issar), a w tem umotywo
wać konieczność wypoezsmku w w arunkach, ja

kie daje Podtatrze; w danych osobistych dokła
dnie określić miejsce pracy, które żeby podanie 
nyło skuteczne, musi należeć do uznanych za wa
żn e  pod względem wojennym. Należy też wy
mienić czas, na który’pozwalanie ma się rozcią 
gać. Otrzymana odpowiedź w yrażająca zgodę ko
misarza miejskiego, służy przy przyjeździc jako 
legitymacja, a zar-zem  jest podstawą do zamel
dowania się w urzędzie uzdrowiskowym-, drugim 
niezbędnym przytcin dukumentem jest i  „świad
czenie miejsca pracy, dowodzące, ‘ że chodzi tu 
rzeczywiście o spędzenie czasu — urlopu' i że 
rodzaj pracy wykonywanej przez dotyczącą oso
bę należy do ważnych pod wzglęoem wojennym.

Tego rodzaju ograniczenia m ają na celu z je 
dnej strony umożliwienie rzeczywiście urn aw 
nionym i potrzebującym dostępu do Zakopanego, , 
a z drugiej strony t&mu ją or.e prz; pływ tym 
elementom, które umiały okazję stanu wojenne 
go wyzyskać dla nadmiernego zb o gacenia się. 
Dopuszczenie tego rodzaju ludzi do miejscow > 
ści klimatycznej zawsze grozi zakłóceniem rów 
nowagi miejscowego rynku z pewną szkodą tych, 
których środki pochodzące i  uczciwych źródeł 
nie mogłyby współzawodniczyć zj pełną I łatwą 
garścią ludzi zbogaconycli przez wojnę.

KRONIKA
Dziś: Izajasza pror. 
Jutro: Cyryla i Metod.

Dziś ODdwlązuJe z,.,-:;" wi
nienie od g. 21.40 do 4.30

Nie zanieczyszczać basenów.
Krakowie l i p c a .  Na ulic.ich I publicznych 

miejscach miasta przygotowano dla mów 
obrony prztclw?otnlczej zapasy plasku I, 
wody.

O znaczeniu tych przygotowań wspomi
nano już w prasie wielokrotnie Każdy mie
szkaniec miasta wie, że woda i piasek dla 
celów obrony przeciwlotniczej są najsku
teczniejszą bronią przeciw pożtu-ym i źró
dłom pożaru. Istotnie, za „broń" trzeba n- 
ważać zbiorniki z wodą i skrzynie z pia
skiem.

Tymczasem zapasy piaskn i wody stały 
się specjalnym przedmio4sm zabaw dla dzse>
ci. Bawią sie one piaskiem, roznoszą gu, 
umniejszając przez to jego zapasy. Zbiór ni-, 
ki z wodą również stały sie przedmiotem  
zabaw. Do basenów wodnych dzieci wrzu
cają najrozmaitsze rupiecie, kije, gałęzie 
drzew, kamienie, papier itp,

Poukreśla się z naciskiem, ź< za wszelkie 
szkody spowodowane w wyżej wspomnia
nych urządzeniach odpowiedzialni są, w 
myśl obowiązujących Jstatw, rodzice I wy
chowawcy. W powszechnym interesie, wszy
stkich mieszkańców leży, aby rudzice i wy
chowawcy stale uświadam iali i  pouczali 
młodzież o znaczeniu piasku i  wody w dzi
siejszym  okresie wojennym, w zakresie o- 
brony przeciwlotniczej. £ecz nietylko pou
czali; młodym chło-pcom i dziewczynkom  
należy stanowczo zabrdnić zabiw plaskiem 
I wodą, przezuaczońemi dla celuw obrony 
przeciwlotniczej.

Co jest ideałem tłumaczenia?
Poniżej z a m o .r t io n y  artykuł pióra dra Tadnuiza  

Papóe, przytlyrlego tłumacza f*zyka alemlacLIogo, dt-  
n u ca  do łrudnogo zagadnienia: lak pow itają dóbr) 
tłumaczenie? —  k ilka  ciekaw ych uwag.

,N a  łamach ,,k ra  :aurr Zoltung" z dnia czorwca 1944 
f  147 zamieszczono w części literach.ot artykuł dr. W. E. 
SUsklnda pod tytułem „D er Uebersetzer" (T* utucz).

P o z n a n ie  t e t o a i .y k u lu  1 m y śli w nim  z a w a r ty c h  m oże 
p rzy czy n ić  s ię  w w y so k im  s to p n iu  do p o d n ie s ie n ia  poziom u 
fac h o w e g o  ty c h  r z e s z  t łu m a cz ó w , k tó rz y  —  p i-y z n a jm y  to
so b ie  o tw a r c i e  n ie  z a w rz e  s to j ą  na w y so k o śc i sw eg o ,
t a k  w ażn eg o  z a d a n ia .

Ale ' przejdźmy do otroszczonlł wspoma anago artykuł.1, 
W ed le  je g o  t r e ś c i  pierwszym warunklam dobrogo Mumaczo- 
nla z Jjdi.ego Jjzyka na drugi lest przedewszystkiem do
kładna znajomość obcego Języka. D alszy m , n ie m n ie j  waż

ny m  w a ru n k ie m  j e s t  s p o c jd n y  d a r  t lu m a c r tu lz ,  k tó ry  w ląła  
s ią  o g ó ln lo  z tz u  w yczuclom  jyzy k o w o m . T łu m acz  m u s i p o 
s ia d a ć  w y czu c ie , J a z ie )  s k a li  to n u , ja k ie j  - y tu a c j i  s ty lo w e j 
w je g o  o jcz y tly sn  Języku  o d p o w iad a  te n  lu b  ów z r / r o t  w j ę 
zyku obcym . Do d o b reg o  tłu m a cz e n ia  p o trz e b a  n ieo n ąrln y g o  
w y c z u c ia  d la  is to tn y c h  p o d o o ień s tw . O ddan lo  d u c h a  a k o g t  
j ę z y a a  w e w ta s n y n  le s t  rze c z ą  oaydzo t ru d n ą  I t e  J u t  p ro 
b lem em  is to tn y m  k ażd eg o  tłu m a c z e n ia . P ro n lem  te n  s t r e 
s z cz a  s ię  p ra k ty c z n ie  w  p n a n lu :  co J e s t  Idea łom  iiu m o czs- 
n la ,  czy  b ezw zg lęd n e  d o s ło w n e  b rzm ien ie , czy  le b k o ść  w y
ra ż a n ia  s ię  (p 'y n n o ść  s ty lu ) .  Im  b a rd z ie j  s e n s  t e k s tu  c z e rp ie  
s ię  z in d y w id u aln e g o  w y b o ru  w y razó w  i ze  s ty lu  a u to r a ,  tem  
t ru d n ie js z e  z a d a n ia  c z e k a ją  tłu m a c z a . M c ty lk o , że  s a c .e g o l  
n y  w y raz  p rz e ja w ia  s ię  w o d m ien n y ch  z n a c z e a ia c b  a le  i 
b u d o w a  z d a ć  i o k re s y  w obcym  Języki- s p rz e c iw ia j?  s ię  c zę 
s to  n a sze m u  w y czu c iu , t a k ,  że  d o b ry  t łu m a c z  m u si . . .e r a z  
c a te  z d a n ie  p rz e ra b ia ć ,  je ś l i  n ie  ch c e  s tw o rz y ć  c o ś  sz lu c z - 

1 n e g o  i n ież y w o tn e g o . W ta k ic h  w y p a d k a c h  tlu m ac! m u si m e 
r a '  u la  je d n e j  s tro n y  tln m a c z e m a  t r a c ić  w ie le  d r o g ę j o  cza-  
su . ab y  w ie ń c u  p rzy z n a ć , że  n a w o t n a jle p s z e  tłu m aczo n lo  
j e s t  n le i to ty  ty lk o  k ie p s k ą  o d b i tk ą  o ry g ln o lu .

M ając  do  w y b o ru  m iędzy d o slo w n em  b rzm ien iem  a .  le k k o 
ś c ią  w y ra ż a n ia  s ię ,  (p ły n n o śc ią  s ty lu )  p ó jd z ie  k ażd y  tłu m a cz  
z ap ew n e  za  w ie lk im  p o e tą  L e ss in g e n ., k tó ry  w sw ern d z ie le  
„ F a m b u rg isc h e  D ra m a tu rg ie "  t a k  p isz e :  „K ażd o  t łu m a cz o n lo  
zi ■ d o k ła d n e , z r  d o slow  o s ta ło  o lą u ty w n e m ,  bo p n o c i . s  
r  -mo i liw o śc ii J e s t ,  by w sz y s tk o  to ,  t r  w Jodnym  jązy k u  
jo s t  n a tn ra ln e  byto  t -  k ła  n a tu ra ln e  w j .z y k u  in n y m " .

A u to r o ry g in a łu  p isz e  z p e łn i  sw eg o  ję z y k a , a  t łu m a c z  te
sk a rb n ic y  sw e g o  ję z y k a  m a o d tw o rzy ć  o ry g in a ł .  G t-y ły  t łu 
m acz  t łu m a c z  t zu  d o s ło w n ie  p o zb aw iłb y  a u to ra  c a ło k s z ta ł 
tu  języ k o w eg o . D obre tłu m a c z e n ie , w  asb rem b y  w s ry s tk ie  
w sp u m n in n e  r a r u n k '  s ię  s p e łn ia ły , m u si u a f  t łu m a cz o w i p e t-  
u e  zad o w o len ie .

( tp )  SEZON KĄPIELOWY W b USKU ° e z o n  K ąpielow y w
P ą iis tw o w v cm  Z ak ład z ie  Z dro jow ym  w  P u sk u  to, p o czą) s ię

"W fOKb in eżący m  w dn iu  13 m a ja . Do B u sk a  ż}< c h e ,u  w .e -
lc  k u ra c ju s z y , k o rz y s ta ją c y c h  z d o o ro d z ie js tw  ż ró d c l s ia r -  
c z an o -s !o ay c h O soby, k tó re  e w e n tu a ln i  u ta ją  z a m ia r  sk o 
r z y s ta ć  z k u ra c j i  w  P ań s tw o w y m  Z a k ła d z ie  Z d ió juw ym  w 
B u sk u , w inn i z a s ię g n x ć  b liż szy ch  in io rm a c y j w D y re k c ji 
z a k ła d u ,  w zg lęd n ie  w b iu ra c h  p o d ró ży .

( tp )  AKACJA I c i s  —  TEUCIZNAMI DLA KONIA. K ażdy 
hu d o  . c a  ko n i m u si p o s .a d a ć  d o k ła d n ą  z n a jo m u sć  ty c h  ro 
ś lin , k tó re  w y w ie ra ją  zg ubny  1 t r u |ą c y  w pływ  n a  o r s a n i im  
k o n ia  N ie k tó re  ro ślin y  s ą  ta k  t ru ją c e ,  żc  p o w o d u ją  śm ie rć  
z w ie rz ę c ia .  Na p o d s ta w ie  o b se rw a c y j  i n a u k o w y c t b a d a ń  
o k a z a ło  s ię ,  że  w śró d  ro ś l in  z a g ra ż a ja c y c .i  z d ro w iu  1 ży 
c iu  k o n ia  m iędzy  in n em i w y s tę p u ją :  a k a c ja ,  c is ,  z im o w it 
je s ie n n y , sk rzy p , c y k u ta , n a p a r s tn ic a ,  b u k sz p an , s z czo d rze - 
lU tc, ż a o in ic c , k o n itru d , j a s k i e r ,  c ie m ie rn lk  c z a rn y , j a  

s k ó lc z e  z ie le , o le a n d e r , w ilcz a  ja g o d o , g n iew o sz , y cy n u s , 
r d e s t  z iem n o -w o d n y , g ro sz e k  c ie c io ra , n a s ie n ie  k ą k o lu . —  
N a jb a rd z ie j  sz k o d zą  k o n io w i: a k a c ja  i  c is .  N a jm n ie jsz e  ilo 
śc i ty c h  ro ś l in  p o w o d u ją  n a ty c h m ia s t  ś m ie rć  z w ie rz ę c ia .  
W yżej w y sz c z e g ó ln io n y ch  roślin  n io  n a le ż y  n .g d y  d a w a ć  
k o n io w i. T rz e b a  ró w n ież  u n ik a ć  ta k ic h  s y tu a c y l  (n p . po  
s tó j  p o d  n isk ie m i a k a c ja m i) ,  w k tó ry c h  k o ń  m ia łb y  sp e  
s o o n o sć  je ś ć  w y m ien io n e  ro ś l in y . .

ZAGINęcA DZiEW ClYNKA. D nia  2 7  c z e rw c a  b r .  - a g in ę ła
d z ie w cz y n k a  I re n a  P itr_ , l a t  ’13 , z a m ie sz k a ła  w K rak o w ie-
R ak o w ic a c h , u l .  S zk ó łk o w a  2 2 3 . U b ran a  b y ła  w  c ie m n o 
z ie lo n ą  s u k ie n k ę  a k s a m itn ą , b o so , b ez  ta o n y c u  d o k u m en 
tów . R y so p is  z ag iń  o n e j:  w rosy  c le m n o -b lo n ó , o czy  n le t l e -  
s k ie .  —  K toby  - ie d z ia t  c o ś  o z a g in io n e j,  p ro sz o n j  j e s t  o 
zaw iad o m ien ie  m a tk i  M a rji  W tra , K ro k ó w -R ak o w ice , u i lc a  
S zk ó łk o w a  2 2 3 , w z g lę d n ie  n a jb .iż s z y  p o s te ru n e k  p o l ic j i .

(Zet) ZASTRZELILI STRÓŻA NOCNEGO. Kil
ku sprawców dokonało w nocy kradzieży świni 
na szkodę Szkoły Rolniczej w Rożmdcy, gm. Słu
pia fpow Jędrzejów). Ponieważ stróż nocny tej 
szkoły, Stanisław W iekiera, usiłował przeszko
dzić w kradzieży, został przez złodziei zastrze
lony. Równocześnie ci sami sprawcy natknęli ~się 
tej sam ej nocy na polowegc, W ojcieiha Pasiuta, 
pilnującego zboża tej szkoły • skradli mu 30 
złotych gotówką i  lam pkę elektryczną

Z desmk scenicznych. ,

Co srają w teatrze?
D iis l ł j ,  6 'lpca, godz. 18-ta (,-Słe k W arszawy1 —  Lu- 

ey~J S z u a p a isk u  I Georg Scott ze swoim 2S-«sobowym mi- 
otrzowokim lospośoai sym1onfczno< Jazzowym.

z”  « .  tj. T 'ipca godz- 18 - ta  i dnie następne (.m u i m I 
SztuM P tu n le j no rzecz najbiedniejszych miasto Krakowa.

Mladziola, y lipce*  o s od . 12, pjże^i.alny panu ok Chóru 
'Juranda na zik« żcieL ile  łauruśe po dystrykclo krakow skim . 
D usLonaijr ten i  -.ym patyćzny  z e sp ó l p io se n k a rz y  b ęd z ie  ś p ie 
wa! swoje najtiowsza przebo e . Puratem wystąpi Halina w i ó r -  
kowsk* w irtuozki , n a  harmunji oraz Aleksander Ł a p u eu k , 
popu1- ' „ S ł o w i k  Krakow a", znany szerokim m aso m  p u 
b lic z n o śc i ze  sw o ic h  w y s tę p ó t , p o d c z as  k tó ry c h  p o p isu je  s it  
gwizdem a rty s ty c z n y m  g rą  n t  hannouljkach u s .n y c h  oraz  
jodłowaniem.

Ich dziewiętnastu i... o&a jedna.
Lucyna Szczepańska i George Scott w K. T  P.

W  dniu wczorajszym w wypełnionej pa brze
gi salj R T. P. odbył się występ znakomitej śpie
waczki estrad i scen W arszawy — Lucynj Szcze
pańskiej — i sławnego w W arszawie zespołu 
jazżowego Georgu ScotPa. Mili goście zaprezen
tował1 nam »ię z jak najlepszej strony

Luncyna az-czepafski. „Słowik Warszawy'*, 
odśpiewała l:ilha piosenek, których wykonanie 
dowiodło, że sła va lej artystki — jeszcze przed 
wojną silnie ugruntow ana — jest zapewnioną na 
długi .oszct czas. Jej repertuar ozdobiła napra
wdę konceftowo zaśpiewana, populairr.a piosen
ka „Szczęście k rółk« txwa...“ , w której w spania
łe walory grosowe śpiewaczki, znalazły pełne po
le do popisu — i do uzasadnienia nadanego je j  
tytułu — „Siowlk Warszawy**.

Poza tein jak już wspomnieliśmy — Lucyna 
Szczepańska — odśpiewała h uka miłych i ^melo- 
dyjnycl) piosenek — czy to z towarzyszeniom car 
Ir go zespołu Scołt‘a. czy te i przy akom paiija- 
mencie fortepianu tylko, W tem miejscu musimy 
zauważyć, że śpiew z towarzyszeniem 19-osołni 
wego zespołu jazzowego — jest niezbyt udanym 
eksperymentom. — i  trzeba było napraw dę takiej 
utaib i,ov; ni j — posiadającej taką rutynę ar- 
tystk. aby wyjść obronną ręką z sytuacji, jaką  
stwarza czasem taki „akom panjam ent“.

To te i dopiero w drugiej części koncertu mo
żna było w pełn \ ocenić śliczny i mekMyjny głos 
Lucyny Szczepańskiej, gdy ta śpiewała przy do
brym — nawiasem mówiąc — akom panjam encie 
pianisty z zespołu Scott‘a.

Zespół jazzowy Georg Scott‘a dał nam parę 
prawdLiwie miłych chwil dobrej muzyki lekkiej. 
Frenetyczne oklaski publiczności były w -ów nej 
mierze przt znaczone dla całego zespołu — jaj; i 
dla samego Georga S<-.otł‘a.

Oryginalna przei Vbka _ naszego popularnego 
„fcije E i* a  do Jakóba", I— pełne wyi azu tań.io 
,,Jalonsie“, sentymentalny slowfos „Pożegnań ie“, 
Boulanger‘owskie „D« Capoi1 oraz tango „Bole
ro" i pełna ekspresji w inte-r>r.'tacji „Ka-awa- 
na" __ Dyły gwoździami programu, k tóry  w ca
łości zreszitą, zdobył zespołowi jak najżywsze o- 
klaski.

I  nasuwa się tylko jedno maleńkie zastrzeże
nie: czy niektóre tanga ma były przypadkiem  
niepotrzebnie „ozdobione" typowo foxtrotowemi 
naleciałościami?

Clekarra J oryginalna Interpretacja prawie
wszystkich m Jodyj i doskonała batuta Scott*? — 
zapewniły jednak zespołowi peiny sukces i n- 
znanie.

—  m it  —

Uwagi na nzasie.

Po owocach me pić wody.
Po sp o ży ciu  a g re s tu  i w o g ć le  w sz y s tk ic h  in n y ch  ow oców  

n ie  n a le ż y  , p ić  wody in i te ż  żad n y ch  p ły n ó w  P o w szech n i*  
u ta r ło  s ię  m n ie m an ie , ze  p o  su ro w y m  a g - i ś c ie  w z g lj  ln .g  In 
n y ch  owoi a c h  . m o żn a  p ić  p rz e g o to w a n e  p l» n y  I że ( . s t a t u ę  
rzekom o k le  w y w ie ra ją  ża d n eg o  u jem n e g o  w pływ u. J e s t  to  
m n ie m an ie  b łęd n e , b o w iem  l ic p ie  p rzy k ła d y  lo w o d z u  te a- 
g re s l  n ie  z n o s i p ły n ó w , a  w z e tk n ię c iu  z n iem i p o w a ż n ie  
z ig ra .a  ż y c iu .

( tp )  TURECKIE PIĘCIORACZKI ZNALAZŁ* W YJ0KIEG6  
PRb rEK TO R A. r / e  w to re k  w ieczo rem  p o d a ło  r a d io  r  An-
k a rz i d o  w ia d o m o śc i, że  p re z e s  m in is tró w  S a ra c o g lu  z< - 
i n te r e s o w J  s ię  o so b iśc ie  u ro u zo n em l w  n ie d z ie le  w  o d le 
g le  m a lo a z je ty c k ie j  w s i p ię c io ra c z k a m  — p ie - iu  c h ło p 
ców  —  i  w y d a l p o le c e n ie , aby  w y s ła n o  ta m  le k a rz y  i p ie 
lę g n ia rk i .  P a r la m -n io w i  tu re c m ito u  m ia n o  ju ż  p ized io ly C  
w n io sa k , a b y  n a ró d  p lę c io ia c z k i  t e  a d o p to w a ł.

f e l j e t o n  k r a k o w s k i .

Nieco o dchroczYKnrści...
(i- cli.) K nków ,, w lipcu.

Dawno minęły czasy, gdy zajm owanie się do- 
Brtoczynnością należało do dobrego tonu. Gdy 
w szystkje wytworne damy z tow arzystwa urzą
dzały zbiórki, lolerje i bale, z których do:hód
przeznaczano nn różne dobroczynne cele i w ten 
sposób pomagano najbiedniejszym . Do tych to 
p:Ul dpbrodziejęk przychodz.ły różne nieszczę
śliwe istoty, z w y 1.1 e matki, obdarzone bcznem 
potom stwem j mężem pijakiem, ubogie wd.;wy, 
starcy, sieroty lub też hoże dziewoje i  owocem 
sjvego grzechu na rękach, jak  również wszelkie
go rodzaju w ydiwigr05Ze, widzący w czyjejś ła 
twowierności li dobróna sercu najw*j godniej.-ae 
źrodło dochodu.

W związku z tem głośną była swego czasu 
w K rakjw .e przygoda pewnej nrabiny zajm u
jącej się wiele dobroczynnością i dum nej ze 
sprowadzenia na drogę cnoty, tego rodzaju m e- 
biednych i stojących nad bi zegieni -upadku istot. 
W zruszona raz łzami i prnśb°m i o pomoc, pe
w nej nędznie w yglądającej kobieciny, klorej 
■właśnie m narł mąż, zostaw iając ją z sześcior
giem pociech w' skrajnej nędzy, tak  że nie mia- 
h  go nawet za co pochować, obiecała jej po
móc. I  rzeczywiiście jeszcze tego samego dnia n -  
Idała się ze swym lokajem  na odległe peryferje

miasta, gdzie mieszkała ta nSeszczęśliwa wdowa 
i zastał, tam  całą rodzinę, tj. m atkę i sześcioro 
um orusanych i prawie nagich dzieciaków W szys
cy klęczeli i modlili się nad zwłokami ojca-nie 
boazczyka, który  leżał na łóżku cały owinięty 
prześcieradłam i. W idok ten wziTszył do głębi 
hrabinę, w yciskając łzę w jej oku, oraz bnnkni ą 
lUO-koronowy z je j sakiewki, za który biedna 
wdowa ze łzami w oczach dziękowała 

I wszystko byłoby dobrze, gdyby hrab ina p.e 
zapomniała tam swego parasola i nie wróciła 
po -niego. W idok? który zastała przypraw ił |ą 
podobno w omdlenie i wyleczył do śmierci z do- 
jiroczynnych zamiarów. Oto domniemany „nie
boszczyk" z flaszką czystej wyborom ej i w bie- 
liźnie tańczył jak  szalony po  całem mieszkaniu 
wśród okrzyków i śmiechu całej dzieciarni ob
darow anej obecnie przez „dobrą" mamę masą 
cukierków i ciastek. Mama zaś przywdziawszy 
now y. szlafrok w kw iaty krzątała »ię przy stole 
zastawionym wódką, piwem, przekąskam i i róż- 
n tgo rodzaju sm akołykam i, których już zdążyła 
nakypić, Byli naw et zaproszeni goście, którzy 
przybyli na tę nroczyslość z muzyką.

Smjał się z tej przygody cały K łaków , a do
broczynne panie stały się odtąd trochę ostroż
niejsze. '

Lecz to było bardzo dawno, a w obecnych 
czasach jest inaczej. Dob-oc.zynność nie jest o- 
becnie przywilejem booatych hrabim czy dam 
z towarzystwa, lecz zupełnie inaczej pojętym od
ruchem  całego społeczeństwa, k tóre  przez różne

organizacje, instytucje, poradnie, szkoły, ochron
ki czy żłóbki dla dzieci stara siię przyjść z po
mocą najbiedniejszej ludności. Postanowiłem 
jednak wspomnieć o tein, aby dowieść, że i dzi
siaj zdarza la si" podobne rzeczy i mmc nabra
no w zupełnie podobny aposób.

Czy ktoś z nas widząc na ulicy biedne zzię
bnięte dziecku, które prosi nas o parę groszy 
i płacząc mówi, że jeszcze dzisiaj niic nie jadło, 
że nie ma taty, a  mama bamlzo chora, — czy 
jest ktoś, kogo nie wzruszyłby los takiego 
dziecka?

W zruszyłam 's ię  i ja. Mały Józiu dostał ode 
minie pńrę złotych, a potem prżychodrił od cza
su dn czasu dp mojego domu, skąd w racał sy
ty, pbdsrow any i z kilkoma złotelpii, dla mamy 
na lekarstwo. Ja z-aś dumna byłarfi i zadowolo
na zo swego dobrego uczynku, niczem owa “h ra 
bina.

AZ nagle wszystko się wydało. Zastałam Jó
zia, mego puipila, kupującego bilety do k ina i 
palącego papierosy na ulicy. Sklepiczarce - na 
dole sprzedał za 30 zł. mój .włóczkowy szal, 
który  ofiarowałan: mu dla mamy PuZnatam też 
w krótce i rodziców. Mamę, tęg i wygadaną ko
biecinę, oraz tatusia ślusarza z zrwodu, nieźle 
zarabiającego. Oczywiście, że ich Józiu żebrze 
na ulicach i po tram w ajach — tego nic wie
dzieli, a nawet nie chcieli o fem wiedzieć. P ra 
cowali cąły dzień, więc nie mogli dziecka p ilnL 
wać — tłumaczyła mi mam a Józia, ale gdy Jó 
ziu przyniósł czasem ooś do domu } m iął zaw

sze s y r ic h  pare  groszy, to byta naw et zadowo
lona i nugdy nie przyszło jej do głowy skąd 
‘jakie dziecko może mieć pieniąaue czy inne 
rzeczy. >

A Józiu robił tymczasem „dobre interesy" n i  
ulicach i po tram w ajach, szedł sobie óc l in a , 
kupow ał ciastka i pepierosy i... był z siebie cal« 
kiem zadowolony 

TaJdch Józiów jest obecnne dużo A takich zapra
cowanych mamuś i tatusiów, nie interesujących 
się, w jaki sposób ich dzieci zdobywają niem alże, 
też. Gay jeszcze dodamy, do tego innych, którzy 
sami wysyłają swoje dzieci na tego rodzaju -.za
robek , to  będziemy mieli pełny obraz i wytłum a
czenie, dlaczego wiózimy Żebrzących dzieci.

Dzieci naprawdę biednych i zupełnie opuszczo
nych jest stosunkowo mało i umieszcza się je 
gdzieś w sierocińcach, czy innvch zakładach, szko
łach, czy też uczy się ich od najwcześniejszych 
łat zarabiać na życie pracą. I t j  instytucje i te 
dzieci, starające się pr?"ą zarobić na swe utrzy
manie powinniśmy popierać i pomagać im, to jest 
masz obowiązek społerzny,

Zapewne czasy dzisiaj są. ciężkie. Rodzice, m a
jący po kilkoro dzieci, nie mogą nieraz zarobić 
■na ich utrzymanie i wtedy dzieci muszą im poma
gać, również pracując, bo dzisiaj, mimo ciężkich 
czasów, dużo jest możliwości zarobkowych.

Dlatego leż, gdy spoBtamy biedne, żebrząca 
dziecko, gdy zaazwoni 'do naszycb drzwi z prośbą 

, o .datek , dajmy m u ,coś z p.dzieży, leci niRdy ni* 
dajm y dziecku pieniędzy, nie uczmy go żebrać! j
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„TEMPO"
c h e m i c z n e j  p r a l n i  f a r -  
b i a r n i  i z a k ł a d u  o d ś w i e 

ż a n i a ,  k a p e l u s z y

Kraków, Florjańska 13 
w podworcu.

Wulne peiedy
F r a k ty ‘ ~ n tk a  o raz  ch ło p ie c  .p o trz e b n i .  
P e iS jd  g w a ra n to w a n a . Z a k ład  f ry z je r-  
i k i  „ C z e s ła w  , K rak ó w , D ługa 57 . 
D z itw czy n y  łu b  k o b ie ty , p o trz e b u je  
n ie m ie c k i  dom . Z gł. od  godz. 12— 1 5 /  
K *ak*ii. A u s s e ir in g  8 6 , m . 3. 1125
F r y z j . r  m ę sk . p ie rw sz o rz ę d n y , p o trz e b - 
h y  a a ra :  W iad o m o ść : O oniec K ra k .,
K to * ,  w, „N r. T 3 0 9 “
B .  ł io t t i ł  i r e s t a u r a c j i  w R zeszy , p o trz e -  
b tfu  p o m o cn ice  k u c h e n n e . Z g ło r-e n ta  w 
B iu r7 in fo rm a c y jn y m  d la  p rac o w n ik ó w  
fizy czn y ch  i  "  M yślowych w  K ra k o rłie , 
B u rg s tr .  N r. 6 0  (G ro: tk a ). 9 !llU k 
P o trz e b n a  n a ty c h m ia s t ,  ( s a m o d z ie ln a
g o sp o d y n i, n a  se z o n  le tn  O kolice  K ra 
t e r u  Z yi . m ią rz y  9— i2 ,  K raków , 
D ie tla  4 4 . m . 2 7 , III. p . 1 320
k a tn a r k i  d a  n iem iec k ie g o  dom u, p o - 
t r & b n  z a ia z .  Z g tu  j e n n  K raków , u n  
iw -  J a t a  2 , m  5 , m ied zy  go d z . 10— 12.

o s p  l i  r e m i e c k a  p o sz u k u je  s te n "  
t y p f s t j ł  z n .e m i .e k ą  te a o g - if i i j .  M ogą 
s ią  zg  sza ró w n ie ż  i  łyd  Uri b ez  
s ,* .tvografji, je d n a k  w ła d a ją  e p o p ra w 
n ie  *z, * em  " 'e m ie c k lm . Z gł zen ia  z 
o d p isa m i św iad ec tw ,*  n a le ż y  ■ k ie ro w a ć :  
J o n  e . K r a k . M a k ó w , „ N r . 9 9 1 2 k “ . 
O grodn ik  * d o b rą  p ra k ty k ą , z n a ją c y  s ią  
n a  fach o w y m  p ro w a d z e n iu  d u żeg o  o g ro 
du  w a rz y w n e g o  i m ałeg o  o sp o d a rs tw a  
TOlneg i, o b e z n an y  z  te c h n ik ą  c ie p la rn ia -  
m a n a .  od  z a ra z  p o trz e b n y . Z g łT  „ S c h ilf -  
r o h r " ,  K re s se n d o rf .  G 905k

I t iz c z - i  k ilk a  dni m o ż..ó ść  w y jazd u  o 
zak ład ó w  p rze m y s ło w y m  w o k o licy  U ;e- 
d n ia .  Z g ło szen ia  p rzy jm u je  t j u r o  In io r-  
m acy jric  d la  p rac o w n ik i f izy czn y ch  i 
" .lyu łow ych  w K ra k o w ie , B u rg s tr . N r. 60  
(G ro d zk a;. 9 9 0 0 k
Ełuż ' l i  z  g m  w an iem  p o s z y k u je  o d  

z a ra i  iłf k ó v  B ronow ice  M ałe, u l .  Z a
r z e c z e  2 7 , p rze d łu ż . Ju l.  c e a ,  z g ło sz e 
n i c d  6 -  ti W ieczór. ,4 3 3
F a b ry k a  lo k o m o ty w  w  P r u s a -  J  W sch o d 
n ich  p o s z u k u je  rcb o tp k k ó w  fa b ry c z r  rch 
K c/izystne w a ru n k i p ra c y . Z g ło szen ia  
p rz y jm u je  B iuro  In fo rm a c y jn e  dli p ra -  
-o w r  ików, f izy czn y ch  i um y sło w y ch  w 
K rak o w ie , B u rg s ti .  Nr. 6 0  (G io d zk a j. 
D z le w .zy n a , do k u c a n i d o c h o d z ąc a  łu b  
n a  s ta łe ,  p o trz e b n a  z a ra z  „ Z d ro w ie "  
K rdków , św . T om asza 17. 1711
P o trz e b n a  p a n ie n k a  dó p rac o w n i o b u 
w ia  '—  sp rzed a :' p rzy b o rć w  —  godrfa 
z a u fa n ia , b ezw i s tę d u ie  u c z c iw a , w ła d a 
ją c a  ściow  ■ n :e tn :c r i t :m, w y n a g ro 
d zen ie  d o b re . Z g ło s z e n ia :  K raków  u l. 
Z w ie rzy n ieck o  3 3 . S k lep  1196
2 ffl ,.d y c h  i s iln y c h  ch ło p có w  d a  p o sy 
łe k  i  le k k ic h  p rac  m ag azy n o w y ch , ou 
z a ra z  p o t r  ib ry c h . L in k e  & S ieg esm u n d , 
K rak au , S c h u s 'c rg a s s e  22 . 9 9 9 3 k
P t t r z tb n a  o .o h a  na  s te l e  n d  z a ra z  o 
s ta r s z e j ,  c h o -e j  p e n i  P o lk i, w  K rak o 
w ie , l u , n a  w y ja z d . P o ż ą d a n a  u m ie ję t 
n o ść  ro b ie n ia  z a s trzy k ó w . Wa ■ un k i w e 
dłu g  mm w  Z g ła sz a ć  s ią :  Ki a r  w , u). 
T b p o to w a  3 3 , m . 4 , do 12- te j  i o .  
6 - te ]  w ie c zo re m . 1266
K 'lk a  in ży n fe fó w  budO w janych , a r c h i 
te k tó w , V b o  k u p c ó w  z  te c h n ic ra e m  
w y k sz ta łc e n ie m , jak o  k ie ro w n ik ó w  k o le 
jo w y ch  p o c ią g ó w  b u d o w lan y ch , w ła d a 
ją c y c h  b ieg łe  jeżyk  iem  n iem iec k im , po
st Jiouje p ry w a to ,i  . in n a  P isem n e  ™?ło 
s ie n i ą :  u  u n i tu  K ra k ., K ra k ó w . „N r. 
1 3 J 9 ' .
Kierowniczki d l .  3 - te tn ie j  S zkoły 
R"M m .-Krawiieckiej R o zw ad ó w , p u w ia t 
D ęb ica , szuka  Z a u ą d  M ie jsk i. W ym a
g ań :'!  E gzam in  m is trz o w s k i i a e m iu a -  
rjum  Z aw odow e K ra w ie c k ie ,  p ra k ty k a  w 
s z k o ln ic tw ie  zaw o d o w y m , " lu b  s tu d !a. 
w yższe i k i lk u le tn ia  p ra k ty k a  w  s z k o l
n ic tw ie  zaw odow ym . Z n a jo m o ść  g o sp o 
d a rs tw a  k o b ie c e g o  b . w s k a z a n a . W a ru n 
ki po la ć  do o m ó w .u n ia . Z g ło szen ia  z d -  
p isa m l ś w ia d e c tw , łu b  s ib i i t e  do 17-go 
lip c a  w is  .zn ie . Z 'r z ą d  M ie jsk i R ozw a
dów . D y str. Ki (ków  1348
Krawcowa, łu b  b ie l iz u ia rk a  z a ra z  p o t r z e 
b n a  n a  p ew ien  c z as  u u  n ie m iec k ie g o  
dom u. Z g ło sze n ia : tpon edzia , łk , ś ro d a ,  
so b o ta  o d  ru — 4 -te j. ln ż  h e d iu n g  K-a 
ków , R e ic h s s t ra s s e  9C m. u 1371 
Dz'ewczyn? m ło d a , i s g o d n e g .  u sp o so  
b le n ia , do w sz e lk ic h  p r a c  d o m o w jch  
p o tf f e b n ą  t »  s . W y n ag ro d zen ie  d o b re . 
Z g ł.: K ra k ó w , św . T o m asza  20 . '.k le p  
a r ty k u łó w  w o d o c ią g o w y c h . 1426
Lu „ p i t e  do  p  js iu g ,  p o trz e b n y  z jiraz . 
Zglosze- ia :  K r „o??' S ta ro w iś ln a  1 2 /22 . 
Ptizukuje ru ty n o '*  m e j  w y ch o w aw czy n i- 
p ia s tu u k i do. dz iec i R o s z e n i a  p o d  a d 
re s e m : A pteka, C hm ie ln ik , p iw .  B u sk o .

_ _ P o j ą d j j O H u k u ] j ^ i> i_

Dwie, 18-Ietnie,  i n t e l ig e n tn e ,  k r e ś l a rk i ,  
p o s z u k u ją  o d  1 s ie r p n ia  br.  o d p o w ie d 
niej  p o s a d y ,  Z g ł.: Goniec Krak .,  K r a 
ków,  , ,Nr.  1 2 4 8 “ .
S zo fer m ec h a n ik ,  o b e jm ie  * p o s a d ę  na  
LKW, lub PKW. Zg!.:  Biuro Og łoszeń  
K ra jn a .  K ra k ó w ,  Adol f-H itleę -Platz 46 
pod , , P i ln y '*. 1405
O seba  s ta r s z a ,  b e z w zg lę d n ie  u c zc iw a ,  
z n a j ą c a  do b rze  k u c h n ię ,  p r a c ę  dom ową ,  
lu b ią c ą  dz ieci ,  o b e jm ie  z a ję c ie  ty lk o  
na  wyjazd , c h ę tn i e  n a  p l e b a n j i .  L i s t o w 
ne z g ło szen ia :  Goniec K r a k ,  K raków .  
„ N r . 1 561“ , lub  te l .  164*03 g o az . l r - 3 ,

S m w l i ł  n le rw liS w if
W illą  lu k su s o w ą  jed n o ro d  a mu śc ie  
K ra k o w ie , o g ró d  „ a ra ż  sp rz e d a m . Z gło
sz e n ia :  G on iec  K ra k ., K raków , „N r. 
1 4 8 9 " .
Dom mu 'w r a y ,  11 u b ik a c y j ,  O lsza, 
s p rz e d a :  K raków , B a sz to w a  10, tn . 1.

irce lą  b u d o w la n ą , 5 7 0  m2, l io n tu  
17 m . Os e d le  O f ic re .t i . ,  s p rz e d a :  K ra 
ków , J a s z to w a  10, m . 1. 1 5 4 ’
P a t c t l . :  Z a k c -.a n e , R a b k a , K raków  i 
p r .e e m  W o:a J u s t : ,  B ronow ice , Ł a 
g iew n ik i, B ieżan ó w  (N. O s ied le )  i w ie le  
w ieli i /n y c h :  K ra k ó w , Z w ie rzy n ie c k a  
8, m . 1. 3L0
bom je d u iro d z in n y , 4  u b ik a c j i  u  o g ro 
dem  -  Bronow  c a eh , b lis k o  tra m w a ju . 
P t kiupn!< w o ln e  - l i e s z k a n ie .  W sp ó L .j-  
t a “ , Krak t .  D ie tla  " 4 ,  i d  3— 5 - te j .  
M a ją tk i z ie m sk ie  P d  100— 8 0 0  m órg  
z a trnd . i b ez . D em y n 'u r .  K am ien ice  i 
w .H e k o m ł. P a r c e le :  K rak ó w  i p rze d n i., 
Z ik o p a o e , R ab k a  W olt J u s l  S zo n o w i
c e , O sied le  Of i U rz. B ardzo  ła d n e  i t a 
n ie . K raków , Z w ie rzy n ie c k a  8, m. 1.
Zi k o p a n a . W: ‘e  p e n s jo n a ty ,  d o m y  z 
o geo^enfi, o d  I l o o  m 2. M asa  p a fc e l
t s d o w i .  b a rd z o  ła d n y c h . W ybm  duży, 
c eny  Ti ‘ k ie . D ok ładn  in fo tm  : K r a k u - .  
Żw , Kiecka 8 , m  1. 358
P rą d n .c k a -  P a rc e la ,,  2 0 0  sąż .-  .m łu u n io - 
w a, o k a z jjn ie  do  s p n e d a o ia  „ L o k a ta " ,  
K raków  M ik o ła jsk a  3 , te le f .  2 0 3 -0 0 . 
R ab k a  —  s p rz e d a ż  —  k u p n o  w itl, d o 
m ów  p t i c e i ,  p rz e p ro w a d z a  B iuro  Au-
g u s ty d s l  egt „ U n ń e r s a l " .  R a b k a . Tc- 
le lo n  1 96 . 936Ł
F i r c a l a ,  200  r a ż . ,  20  n  f r o n tu ,  n a
O sied la  tir» ean .cz> m , fan ie  Jo  s p p  sda- 
n ia . „ L o k a ta '. ',  Kr r u i , M ik o ła jsk a  3, 
te  e fo n  ) P 3 -0 0 .  9 6 6 5
P a r c a u  2 4 0  są żn i w y n z ie lo a a  z a tw ie r 
dzi n r w o l j  J u s to w sk a ) , K u lczyk  K a ro l, 
K rak ó w  O lsza, W o ln o śc i 5 4 , ta i .  1 7 3 -2 5 . 
N itb y w a ł*  " M !  a t  s p rz e d "  5  n e rc e l  
w y d z ie lu n e  z a tw ie rd z o n e  (O sied la  o łic e r-  
s k ie ) .  K ulczyk K a ro l. K rak ó w -O lsza, W ol
n o śc i 54 , t e .  1 7 3 -2 5 . 104 2
S p rzed am  c z ą sć  w il li  k o m to r to w e l c e n a  
p r  ted w o je n n a . KUIczyk K a ro l, Ki ik ó  » 
0 1 ,za . W o ln o śc i 5 4 , t e l .  1 7 3 -2 5 . 10*3

U la p ię t ro w a  lu k su s o w a , .o g ró d , g a ra ż  
W ola 1 s t  iw k a  K u lczy k  K arol, K iak ó w - 
O lsza. W olność 5 4 , te l .  173-25 . u (4 4
S p rz td a m  o k a z y jn ie  d w a  dom y n o w e 
n m c w i n "  O lsza i P rą d n ik . K ulczyk  Ka-. 
ro i,  K rajtów -O Isza, W o ln o śc i 5 4 , ;ele- 

lf(| ‘ 7 3 -2 5 . 10*5
fłk a z w y c z a jiia  o k a z ja !  DWie p a tc e : w y-
d z ie lo n e  z a tw ie rd z o n *  40 0  są ż n i  4 0  m. 
f ro n tu .  Ce n a  3 8  (p rz e d łu ż e n ie  L e a ). K ul
czyk  K a ro l, K ra \u w -O lsz a . W olnośc i 5 4 , 
te l .  1 7 3 -2 5 . 04 6
D ziarzaw y  g n s p " iia r s 'w  ro ln y ch , dom ów  

Icdikow  jea n o ro d z -n n y c h  lo fe c a  ltaż- 
e g o  c z a s u  B iu ro  „ W a w e l" ,  K rak ó ”  

G ro d zea  6 0 . II. P . 1098
Z a k o p a n a . P e n s jo n a t ,  m u ro w an y  .0  p o 
k o i, v e l r y  k o m fo rt,  s p .z e d a  KcckuW , 
B a sz to w a  IG, m . 1. l ó » 8
Z a k o p a n a . P rei bui o w 'i r ią ,  114 0  i l  , 
d z ie l r ic a  w f .o w a ,  s p rz e d a :  K rak  i' •;
B a sz to w a  10, m . 1 . 1290

Kupił?
Konc-sJ»-'iw -ny s k le p  iżyw im ej g a rd e -  
r o b j  i b ie lizn y , k u p u je , a p rz e d a je  z a  
g c ó w k ę .  K rak ó w , ul. Pi - ra c z /e g o  4. 
Łóioczko  d z ie c ię c e  kiup K rak ó w , sw 
M arka  19, o b o k  F lo r ia ń s k ie j .  S klep . 
Sklap k u p n a  1 sp rz e d a ż y  uży  " a n y c h  rze -  
, „y K raków , tw .  i ffzy za  7 , k u p u je  go- 
tó w k o w o  u ży w an e  L b r in ia ,  b ie l iz n ę  p o 
ś c ie lo w ą , k t *e, k ilim y  1 in n e  ła d n e  
r z c r iy  156
Porctlanaw t s e r w u j ,  etc. k ry sz ta ły , 
k u p u je  L a -k o sz  M i . ó w  S t "  o n . 18 , 
.k ie p  532

K u p u ję : u ży w an e  u b ia n ia  m ęsk ie , ko- 
s tju m y , p la ś  :ze , 'u k ie n k i ,  w sz e lk ą  b ie 
lizn ę , o b u w ie  i t .  p . rzeczy , n a  z a w ia 
d o m ie n ie  p o c z tó w k i p -zy c h o ó z ę  d o  do- 
m u . K rak ó w , S ta ro w iś ln a  5 2 , Sklep  
u ży w an y ch  rze c z y . 8 3 7
P iz y jtm ija  do  k o m iso w e) sp rz e d a ż y , o raz  
k a p u je  o b rsz y , p e .ś k ie  d y w a n y , m a k a ty  
św ieczn ik : m o się ż n e , a n ty c z n e  m eb le  itp . 
d z ie ła  sz ti  k i, p o rc e la n ę ,  .o ra z  ą a le  zbio
ry :  „D er D e u tsch e  K u n s tla d e n  K rak au , 
H a u p t s t i i s s e  (S taw i o w ik i  10), te le fo n  
1 8 6-87 . 4 1 9 ik
K upuję  z .  g o tó w k ę  u b r in ia .  P ła szcze , 
sp o d n i::, m a ry n a rk i .  K raków , S ta ro w iś l-  
i > 30. S U ep . T e l. 1 8 5 -2 5 . 6 2 6 7
Z a r.z  m o żn a  s p rz e d a ć  p rze z  K om is —  
C rn d zk a  5 9 , .  dy w an y , z e g a rk i, ■ odcićż 
m ę s b -  i d a m sk ą , fo to a p a ra ty , Msy, l i 
t r a  k f im y  p a -e fo n y , K raków , G rooz- 
k a  59 . 882 4
F ila te liśc i! K unno, z a m ia n a , s p rz e d a ’  
k om is, o c e n a  —  M undus, K raków , 
Adolf H itle r -P la tz  3 7 . 9 758
Kupią k o rk o w n ic ę  rę c z n ą  do  f la sz e k  
p iw n y ch . W iad o m o ść : „ F id u c ia " ,  ł r a -  
ków , F lo r ja ń s k a  15, pod  „ N t. 17C. 
SrabiD Si , e ,  p o iem a n e , o raz  faso n o w e , 
k u p e je  i p ią c i  n a jw y ż sz e  c e n y  F irm a  
G ajew jfc i. K ra k ó w , u l. S ta ro w iś ln a  26. 
Poszukują fu te r  lisó w , s p o Jó w  fu tr z a 
n y ch , k o ln ie :ży  -ze lk ie j g ardeS oby , 
b ic lu „ y  uu śc ie li, ;i! m ów . d y w an ó w , i a- 
rz u t .  „ C .n tr o k o m is " ,  K ra k ó i. ,  G rodzka 9. 
Potrzebujemy m aszy n  „ S in g e ra  m a- 
sz«n  p i s a r s k ie ! , p a te fo n ó w , l j „  s re b .Ł , 
p la ie ró w , k ry sz ta łó w , p o rc e la n y , fo to : 
a p a ra tó w , w a liz  —  „ C e n tro k o m is " ,  K .a- 
ków , u ro n z k a  9. 58 9
Valgtlłihdtr m a ło o b r a z k o - y  z  H e lia re . 
k u p i: C en tro k o m is , K rak ó w , O r c .z k a  I. 
. . .  o s t a r t ,  k u p L ję . K rak ó w , u l .  S tra -  
d o r  2 5 , m . 9 , p l ic y n y . • 344
Piyty p a te lo n o w e  m uzyk i p o w .ż n t , i 
tan e c z n e j,  k u p u je  s ta le  za  g o tó w k ę  
Sklep Używa ły c h  R zeczy , K rakd i u l .  
K ra k o w sk a  3 b . 1 0 9 *
o d ra z y  k u p u je , o cen ia  b e z p ła tn ie  Salon 
„ A n ty k i" .  -K ra k ó * , S tr iO o m sk a  18 , t e 
le fo n  2 0 5 -8 3 .
Kupię la d ę  o raz  p ó tk i sk lep o w e  ta n io . 
K iak ó w  S trad o m  2 3 /9 a  p rz e d  p o łu d n iem  
K u p lą  wóze.. d z ie c ię c y , g łęb o k i, 'tk k i ,  
n ie  a u tk o , ja k  p a jszybfcie j. O f t r ty :  Go- 
i ,ec  K ra k ., K raków , ,,N r. 1 3 ’ i2“  
D yw a.iy, o b raz y . a iu y k i,  k ry sz ta ły  1 m e- 
' le . K u m o - o cen a  S a lo n  „ A n ty k i" ,  
K ra* iw , S tra ó o m  18. T el. 2 0 5 -8 3 .

Spraedaż
W iz tk  s p o rto w y , tra g a rz ,  s p rz e d a  ta n io :  
Kraików, L e lew e la  14, m . 2 . , 1295
„S in g e ra " m asz y n ę  do  s z y c ia , k ry tą ,  
p > k n ą ,  ta n io  s p r ż e J jm .  K ra* 6 w -P 0 d - 
gorze  Zam ojsin iego  6 9 , m . 1. 1296
W ó ztk  d z ie c ięc y , d la  b liż n !| t ,  w b . ,do- 
b rym  s ta n ie ,  m ało  u ży w an y , , o k a z y jn i 
sp rz e d a m . -K raków . D ie tla  53 . m . .3. I . p. 
Ubrania m ę sk ie , c iem n e  w ' p a s k i,  p ie rw 
sze zędne i te k ę  s k ó rz a n ą ,  o z  izy jn ie  
.p rz e d a m . K rak ó w , S ie m ira d ż k ieg o  2 3 '1 2 . 
W ó z ak -a ć tk t kri now y, do s p rz e d a n ia .  
VJi idom ość: Kr a k ó w , L e lew e la  m . 6. 
s e t t a r y  a n g ie ls k ie , o k azy jn ie  (c  ap rze- 
d a n : i. K rak ó w , M o g ilsk a  3 1 , f icy n a . 
H a im o n le  p ian o w e  n a  12U, 16 i 24  basy  
w b a rd z r  jo b r jm  s ta n ie  ukazyjm ie do 
s p rz e d a n ia . K raków , M ik o ła jsk i. 4 /3 2 . 
T ańców  n au czy sz  a lf  sam  z now .oczesr , rh  
p o d ręczn ik ó w , j ie r c y  do  O ońca K ra k ., 
K raków , „N r. 3 4 2 " .
D rzew o o p a lo w e , o k a z y jn ie  .p rz e d a  
Ski d Wo..r ia k a , K rak ó w , T rau g u ij 2 6 . 
Sioj i  n a  s o k i,  k o n l itu ry ,  w  ró żn y ch  
w, “ litość  a c h ,  g ą s io ry  . k ac ..k i, s p r  e d a  
S kład  W ożniak . K ra L iw , T ra u g u tta  2 6 . 
K red en sy , m a t e ia c t ,  t r jK z a n y .  'e d ó w k i 
s te d z e m ii do b ryc tek  f o te l ą  s p rz e d a  
S k ład  W o ż n ia k a  K rak ó w , ra u g u t ta  "5 . 
F i lte r  do p iw a , k a s a  i p i  o t rw a la ,  łó ż 
k a  ż e la z n e , m asz y n ę  dc ś w ie c , s p rz e 
da S k !a „  W o ź n i.k a , R ra k ó w , u l .  T rau - 
g u ;ta  2 6 . 1 256
'■ ap lceray! T raw a m or k a , :p ręży n v , 
s ia tk i ,  p a s j  i w ? t ę ' rto k o łd e r ,  sp rz e d a :  
S k ład  W -ź n ia k a , K ra k ó w , T ra u g u tta  26 , 
F irm a  S t .  C h w l.knw sk i 2 a k la d  ’ e g a r-  
m is trz o w a k i poo A rk ad am i, K ta k o w , K a- 
k o w ska  1 o lec a r  b iż u te r ję ,  w y ró b  - re -  
b in e  i  ró żn e  p ra k ty c z n e  -lP u in ink i, o raz  
w y k o n u je  w sze lk ie  n a p ra w y  z eg ark ó w . 
W ózei: g łęb o k i d z iec ięcy  krem ow y „K on- 
k o n " ,  w p ie rw s -o rz ę d n y m  s ta n ie ,  o k a 
zy jn ie  sp rz e d a m . K raków , u i. S z lak  77, 
rai 5 , II. p ię tro . 14’.7
W iio n  ś lu b r  i, u p ię ty , p ię k n y , s p rz e d .m  
z a ra z . K ra k ó w -P io k u c iji,  u ' .  K rak o w sk a  
i u  (sk le o  że la z n y ). 8 3 1 2
P łaszcz  n a b a rd y n  ”ry, u b r a n i ,  d la  c h ło p 
ca  l a ł  (1.5— 19), p u m p y , p ó lb L iik i,  
i rą z . 4 2 , s p ó d  fu tłzain y i k o łn ie rz  W ót- 
ka w y d ra  s p rz e d a m . K rak ó w , u r o o ’> a  
4 7 . S k lep . 1 -B 8 .
C z a r iit  r a t l e r k i ,  p o d p a la n k ł ,  do  s p rz e 
d a n ia . K rak ó w , K arm ę! Icka  62,’ m . 0 ;  
S k ra y n lt  w sz1 s tk ic h  V iF l  u śc i,  sp rz e 
da L in k e  & S ie g esm u n d , K ra k a u , :hu - 
s le r g a s s e  2 2 . y u 9 2 k
Kołdry w elrii ne, p a ra ,  lu b  p o jed y n czo ^  
b lu zk a  w k w ia ty , p le d  p« .Óżnv, kil Im 
2 X 3 , ta n io  sp rz e d a m  z Owodu w y ja z 
du . K raków , Boregc M iło s ie rd z ia  4 , m . 
6, p rz e c z n ic a  S m o le ń sk , id p - te j .  V314 
F u tro  m ę s k ie ,  p e rs k ie  i łap k i -p rz e d a m . 
K raków S ta ro w iś ln a  6 4 , m . 10 . 131 8
W ózek g łęb o k i, a u tk o , s p o rto w y  la lk o 
w y, łó że c z k o  ch ro m o w - i la k ie ro w a n e , 
aj rzed am . K raków , Z y b iik iew .cza  5 /3 9 . 
W ó z tk  sp o rto w y  o k a z y jn ie  sp rzeu -.m . 
K raków , K ro w o d ersk a  3( m. 7 . 1354
Puc,ki d a m sk ie . Nr. 3 6 , n a  sp o d a c h  
k o rk o w y ch  i  s w e te r  b ia ły , s a m o d z ia 'o  
w y, sr*  ed am  K rak ó w , 7jfbliikiew icza 
5 , m 53 . 1355
Wózi a  sp o rto w y , g łę b o k i, k o rz y s tn ie  
s p iz e d a m . K raków , K o śc iu szk i 56 , .r„ 3 . 
P ia i . in t  m ańk i H o ffm an n , n o w o czesn e , 
z a n g ie ls k ą  m e c h a n ik ą , s p t z t d a :  K 'a.- 
ków , F jz em y sk a  4 , m . 1. .  1-374
R e w ere k  d z ie c ., trz e c h  k o to w y , s p rz e 
dam , m a k ó w ,  K o ł łą ta ja  6 , n  . 2 8 , II. p . ,  
o f ic . ,  o g lą d a ć  codz . o d ' yedz . 18— 2 0 . 
Futro d a m sk ie , P -rsk ie-, f u tro  m ę s , :e, 
k an g n ry , s ta n  h t  'd z o  d o b ry , o k a z y jn ie  
sp rz e d a m . K r a k ó . , S ta ro w iś ln a  34 m. 
t l ;  I o n c y n a . II. p . 1467
S m oking  w b. d o brym  s ta n ie ,  k re p a  a n 
g ie lsk a , n a  śr-ędr .„go —  sp rz e d a m . p- 
ków , G a rn c a rsk a  Z, n .  12, k  p . od gudz. 
8— 10 i o d  2 -  i - t e j .  1 4 8 °
Kuśnierską m aszy n '!  („ L e i t lę l łn s s " ) ,  
m o żn a  zam ów ić  —  po o g lą d n ię c iu  gu- 
to w e j. K ra k i t! .S ta s z ic a  3. s to la rz .
P- k, B b l io t -k i  ry  lei W yborow ych , 
sp rz e d a m  o k a z y jn ie . G oniec K .a k .,  Kna- 
ków , „N r. 1-538".
W ó ztk  d z ie c ięc y , g łęb o k i, m a rk i  i.B ren- 
n a h o r" ,  w  dnor; m c ta m e ,  sp rzed  i. 
K raków  W ielo p o le  2 4 , m . 10. 1543
S z c z tn lą ta  n iem iec k ie , B o k s° r y ż ó łte , 
pręg*owa e i p la m is te ,ja m n ik ,  ż ó łte ,  r 
m a łp i p in c z e re k , g ry lo n y  ftp. s m z e f a :  
I. Konc jo n . H o d o w la  „ S o L ó l"  Krtw.ów 
W óła D u c h a c k a , O tówua ! i  1544
ló p e z a n  je c n c -  i d w u o so h rw y  no tyocze- 
>nv szal ? i z w ó rd z ie ln a , - tó ' i 4  k r z e - .a  
do s p rz e d a n ia .  S trad o i 1 3 /9 , II p. F o u . 
Sypialnia ,a sn a  k o m p le tn a  * biel-rfn iar- 
k ą  i ja d a ' -  o rzec ., w a do s p rz e d a n ia . 
K raków , S tr kmho ,1 5  12, o f ic .  154R 
H a rm o n ia  w io sk a  S a o d a lli  4 r e s f s t r .  
lu b  80  b a só w , „łosk-a 1 i e g i s 'e r ,  n o w o 
cz esn e  m o d ele , sp rz e d a m  Krak 5w, Ry- 
n tk  P o d g ó rsk i 1 2 /12 , o fic y n a  lew a . 
P u t t f t n  e le k try c z n e ;  z m ie n ia c z , do 
s p rz e d a n i:  K ra k ó w , A u g u s tja ń s k a  36  7. 
H -n fn e  z a g ra 1 czne, paucera*, ta n io  
s p rz e d a n  K raków , K a rm e lic k a  17 , m . 9

„S in g e ra " m aszy n ę  k ry tą ,  y irrw sz o -  
z ę d u ą , ok azy jn m  sp rz e d a m . KrakuW - 

D ęEnikł, R ynek  5  m . 3 . 1606
perskie fu tro , ta p k o w e , n a jm o d n ie jsz y  
f r s o n ,  fu tro  s e a lsk in o w  e w o ln e , b lzm  
tc h ó rz e  z im ow e, nrzedaim . K ra k ó ’  - 
P o : g ó rze . N a d w iś lań sk a  8 . 1 7 i3
Sprzedani u b ra n ie  w iz y to w e  z  m a t i r j a -  
lu  b ie lsk ie g o . K rak ó w , K rak » ska  3 9 /4 . 
Sprzanam k t iążk ę  b u d o w la n ą  N e u fe rt 
B a p e n tw u rfs le h re , 2  p rz y k ła d n ic e . K ra 
ków  P a ń sk a  8 mi 4 .  16P4
Pianino n o w o c z e sn e  w o. ńourym - s ta 
n ie  t a n :c p rze d a m . K rak ó w  , ui. C icha 
8 , m . 3 (d aw n ie j B o n ero w śk a), do  godz. 
11 ; m ięd zy  14—  1 6 -tą . 9 2 5 4
Sprzedam o k a z y jn i ' b ib lio te k i ,  b iu rk a , 
s e iw a n tk i ,  szafy , lu żk e , s a lo n ,k , r  a- 
zy, s ia tk  ;-.g an k i, f ig u r  .. K rakó  - K ra 
k o w sk a  3 5 . K upnu s p rz e d a ż  m ebL  
Sprzedam m o to r 1-e 1.o d row y 6  K. M. 
sz ta b iln y  n a d a ją c y  s ię  do  m ło c k a rn i. 
W iad u u iu ść  K rak ó w , K ra k o w sk a  3 0 , ś lu - 
s a rn ia  w p o d w o rcu  27 4
W y p raw k ą d z ie c ię c ą , idzeczk  d z ie c ., 
o raz  w ózek d z ie c ., sp rz e d a m . K ra k ó w ,, 
u l. Skał- czn a  7 , .  13 . 553
d pi izy i sp ro M a z  —  "cupoc —  o c e n a ' 
L. W iad ro w sk i. K rak ó w , F lo r ja ń s k a  7, 
w p O dw irou . 8 7 8 2 k
Fortepian „ W ir th " ,  p a n c e rn y , o k a z y j
n ie  s p rz e u a a  K rak ó w , u l .  J a g ie lio ń sL a  

.1 0 ,  m . 6 . 1032
Patafon z p ły ta m i, s p rz  . ja m . Zgł. ty li t
o j  g o d z . 1 9 - tp j. K rak ó w , ry co k o m li
11, m . 2 . 103 6
Sattai i j l fn d z k i ,  ru d y , 3 -m iesięczn y  
pięt. vy o k a z , o u s p rz e d a n ia .  K ra 
P a ń s k a  IG, m . 10 , o fic . 1191
Futro z łap e k  p e rs k ic h ,  lu źn e , ubi rdić 
beż , u l  ś re d n ie g o , 2 b łam ; m ę ś t :  i 
d a m sk i, tan ro  sp rz  l a :  K ra l  iw , K ocoa- 
now  siego 2. m 2 . 1207
W ózek sp o rto w e , w  b a rd zo  d o b ry m  „ ta 
n ie . sp rz e d a m  ta n io  K M ków -P odgórze , 
R e jta n a  8, m . 1. 1231
Buty z cholew  rm  Nt 40, n a  r  a s k ą  
n o g ę , ład n y  fa s o n , k o s tju iu  C ta in y , u o -  
d i kot -  t a r  p  sp rzed am  F ra k u
św . M u rk a  2 0 , m- 10 ). ;  1241
Sypihinla p ię k n a , n o w o c z e sn a , 1 o „ o  - 
t m  d o  s p rz e d ° " ia .  K rsk ó w -P o d g ó rze , 
J t:  r o m o i i jw a  6 . 1251
Koła ta r c z o w e  i g u m ;,  uo r ó z k „ w  d z ie -  
c i ę c c h  do  n a b y c ia , .fra k ó w , Jó z e fa  3 . 
Ubranko k rem o w e  na 1 0 - le tn ie g c  c u lo p ta ,  
so rz e d a m . K rak ó w , ZybliWiuWdcza z  46. 
M iyńsklt m aszy n y , m o to ry , turolny, k a 
m ie n ie  czerp u , i ś ru b y , s ia jk i ,  w sz e lk ie  
p izy b o ry  m lj i s k ic  -  Z a k ład  But owi 
Mł”n ó w , K rak ó w  M azo w ieck a  36  te le -  
to n  102 -144. 5 3 8 6
Pbrazy w y b itn y ch  artystów w ie lk im  
w y b o rze  —  n a jp rz y s tę p n ie js z e  cen y . W a- 
w rzeck i, K raków , W iś ln a  9 . -  "Sprze 
daż, ku p n o , ochn i' 5 6 3 6
u r a z y  n a jle p sz y c h  artystów polsk ich. 
M aw rzeck i, K rak ó w , W iśln a  (i S p rz e 
d aż , Ocenia Ł ufO c 5 6 3 7
Sy|laln'e, s z a fę  k o m b in o w an ą , stó ł ro z  
su w a n y , k rz e  la, t a p c z a r  j a d a ln ię ,  p o 
l e c a  M agazyn M ebli K raków . K o p ern i
k a  8. 7 6 7 4
Fartapian M ay*r-C ram er, s p rz e d a m . Na 
p ro w in c ję  d o sta rcz-! u u  k a ż d e j  m ie jse o  
w o śc i. W iad o m o ść: K rak ó w , Z ie lo n a
23 , m . 16 . 8314
Grodzka 5 9 , tan io  s p rz e d a  p ie k u e  k o łd ry , 
p a te lo n y , fo to a p a ra ty , z e g a rk i, d y w a n . . 
K raków , G rodzka  59 . 8 0 1 6
Kstnls Gradzka 59- o k a z y jn ie  s p rz e d a  
l is a  s re b rn e g o , -p e le ry n k i z  ru d y ch  l i
só w , fu tro  m ę s a ie  i d a m sk ie , .p e le ry n k ę  
z n ie b ie sk ie g o  i  s re b rn e g o  l is a .  K raków , 
G ro d zk a  59. 8 8 2 7
Obrazy —  sp rz e d a ż , k u p i " ,  f ic h n w a  b e r-  
p ła tn e  o c e n a . K rak ó w , u l .  Ł o b zo w sk a  6. 
S a lon  o b ra z  iw B954
Da m is  .za a p a ra t  le k a r s k i  z  z ł  czę- 
śe ia rn i, m asz y n ę  „ S in g e r "  n o  d re w n ia 
n e j p o id słrw ie , lo rn e tk ę , p a te fo n  dw u- 

p :  jży n o w y , o k a z y jn ie  s p rz e d a m . K ra 
ków Topolow a 32, m. 14 9 1 7 2
Plaiiłno c z a rn e  w n a jle p s z .m  s ta n ie ,  t a 
n io  sp rz e d a m . Kraków> u l .  św . S e b a s t ia 
n a  lb , m . 1 . , 9 3 2 2
Maszynę do sz y c ia ,  d a m sk ą , p ię k n ie  sz y 
ją c ą ,  s p rz e - a m  z a ra z .:  K raków , u l. " 'u -  
g i  4 1 , m . 9 3 2 3
Maszyn* „ S in g e r a "  (S im an co ), k ry tą , w 
b a rd z o  d ^ b r y !  s ta n i e ,  sp rz e d a m  *"nio 
n a ty c h m ia s t .  K rak ó w , 7 y b lik iew iczo  5 , 
m . 3 2 . (z p o d w o re f n a  lew o  p rze z  g tn e k ) . 
Fartaplany, p ian in o  —  sp rz e  .aż . k u p ra ,  
zam ia n . —  S k ład  F o r te p ia n ó w  H e l m r  
S m o la rsk ie j, K raków , S ła w k o w sk a  4 . 
BKsunderljr k o n c e rto w y  fo r te p ia n , 7 V i 
o k taw y , czarn y , w n p jle p s  :ym s ta n ie ,  
ta n io  o i irz e d .m . K rak ó w , u l .  K o łłą ta ja  
4 . m . 4 , p o m ię„  .y godz. 12— 15. 
Pianino „ P e t r o l "  c z a rn e , n o w o c z ts u t ,  
ta n io  spi dam . K ta ió w . tli E m aus 7 '6 .
1 *mpy t le k try c z n e  (ży rr  id o le) 3- i 5 -cio  
n lo rr ie n n e , fni c e n a c h  w y ją tk o w o  n isk ic h , 
m im o p ie rw sz o rz ęd n e g o  w y k o n a n ia , wy- 
s p ra e d a je  F a , M. v a n  óea C ogneu K ra 
k ów , O ro d rk a  49 . 984 6
M id i* : S y p ia ln ie . J a d a  - ie ,  g a b in e ty , róż- 
nr m eb le  p o jed y n c z e , używ sp e , p o lec a  
o k a z y jn ie  H a la  M ebluw c, K rak ó w , u l. 
G rodzka  59 . 9851
M bszyny . p rzy b o ”  b iu ro w e , s p rz e d a ż  —  
K upno. A g e n tu ra  H an d lo w a O o lęb icw sk l- 
R a fa lśk i. K rak ó w , św . M arka  2 7 . T e 
le fo n  2 2 6 '4 p .  '  9 8 5 2
W ózek sp o rto w y  e le g a n c k i,  turkow ry, ło 
ż y sk a  l-u lkow e p o d w i.Pn r  1 i rc z e , ip rz e -  
d a .n . K raków , R e to  (ka 10, m. 1 ‘ t  J- 
c zn a  Z w ie rzy n ie c k ie j. 3 869
U nilarw oad  m aszy n ę  do p isa n ia ,  z e g a re k  
z lo ty  sy g n e t, sp rz e d a m . K raków . W ie lo 
p o le  10 13. 9 9 7 4
M aszyny d-> p isa n ia ,  lic z e n ia , k a sy  ko n 
t ro ln e , ro lk i  p a p ie ro w e , s p rz e d a je  J u - .  
liu sz  H eck e r, K rak ó w . L im a n o w sk i-g o  
5 2 . tż o d g ó rz e ).  133
P a t i t o n  e le k tr - c z n y  szw ed zk i, zm ie n ia c z  
d u ży ch , m a ły c h  p ły t  sp rz e d a m . K raków , 
F lo r ja ń s b a  15, bi. 4, go d zin y  d o w o ln e . 
5 p rz a o a jsm y  in io  u ż y w a n e  u b ra n ia ,  
p ła sz c z e , b ie l iz n ę  p o s c ie io i  ą , k o c e , f i
ra n k i, k ilim y , u r ; z in n e  'n d n r  rzec- y 
K raków , św . K rzy ża  k lep . 1! 7 
Trertez p ro ch o w ie c  d am sk i, e le g a n c k i  
s p rz e d a m . K rak ó w , K a rm e lic k a  27 m 1, 
Fortapiap 1 p ia a : r  1 po  c e n ie  b. o k a 
z y jn e j,  s p rz e u a :  Sw a t tk ,  K rak ó w , u ł  
s S r a w iS in a  12, m. 2 2 . 375
‘d aszy n ą  k r»»ą, S i rg i  ra 1 p ian in o  s p rz e 
d am . K raków , K ie le c k a  7 0 . p rze c z n ic a  
M o g ilsk ie j, d vo n ek  d o zo rcy . 3 9 2  
N akrycia s to ło w e  s re b rn e  , p la te ro w e  I 
a lp a k c w e , n ie rd z e w n e , p o le c a  f irm a  G a
je w sk i.  K rak ó w , u l. S ta  o w iś in a  26 . 
Firma iu h .le r s k o -z e g a rm is trz o w s k a  J*  
G a je w sk i. K rak ó w , u l. S ta ro w iś ln a  26 , 
p e lc c a  b iż u te r ie ,  ró żn e  p ra k ty c z n e  wy- 
ro«y  s re b rn e  o ra z  p rzy jm u je  re p e ra c je  
z eg ark ó w . 464
w ó z e k  g łęo o k i n a  p a s a c h , m a r - w  * 
ta n io  s p rz e d a m . K r a k ó i . , K a rm e lick a  
1 7 /9 . 5 4 4
Tania sp rz e d a je m y  p . I r a  m ęsk ie  aam - 
s k ie ,  k o s tju m y , su k ie n k i  to re b k i  I r ę : 
k aw ic zk i d a m sk ie , u b ra n ia ,  p ła sz c z e , 
f u t r a ,  k ilim y , m aszy n y  d o  S zyc ia , p isa -  
; ia , f ir a n k i,  k a p y  p lu szo w i ( w ie le  In- 
nycb  rze c z y  ja k  z e g a r ł  m ę s k ie ,  d an  
sicie i a p a r a t "  fo to g ra f ic z n e , spi z e d a je  
SLisp K o .c iso w y , K r i  ków , K ra k o w sk a  36  
K ilim y, d y w an y , ch o d n ik i r a r r u ty ,  l in o 
leum , f ioank i, k a p y , p o ś c i . 1 b ie l z n a  — 
n a jta n ie j  w „ C e n tr  k o m is ie " ,  K ra k u * , 
G rodżki 9 . >88
Maszyny „ S in g e ra " ,  m aszy n y  p is a r s k ie  
p a te fo n y , ig ły , p ły ty , fo to a p a  a ty , It 
a tru m e n ty  m u zy czn ą , w a l i k l  t e . z k ',  
o b raz y , a n ty k !  —  o k a z u jn le  sp rz e d a je  
„ C e " ’r '! k o m is " ,  K rak ó w  G ro d z 1-- 9 .

M aszyn* S in g e ra  S im an ct ła d n ą  ta n io  
s p rz p|t im . K /ak ó w , K a rm e lic k a  1 7 /9 . 
S p iz ad a m : Ł óżko  z  n o c n ą  sz  f k ’  1 s z a fę  
m a b o r t io w .  s z a fę  b ia łą  k u c h e n n ą , s tó i  
z k r z e . i a m ,  u m y w ask ę , ś c ia n k ę  do 
p rz e d p o s o iu , H l :m ,  F u c h e n k ę  g e z jw ą  
z 2 -m a  p a ln ik  atu i, c h o d n ik i, z e g a r  
ś lenny , o ra z  in n .  rzieczy. w ia d o m o ść : 
K rak ó w , S ia „  n » i n a  5 4 . m . 1 6 . 6 5 0
T a p c z an y , o to m a n y , m a .e ra c e  s p rz e d a 
j e :  K raków - K ra k o w sk a  29f —  T a p ice r . 
U nd arw o o d  L iurow * o k  .zy ja ie  p o le c a :  
K rak ó w , F e l ic ja n e k  2 1 /7 .  72 5
S u ig e r i ,  m asz y n ę  k ry tą ,  w  n a jle p szy m  
s ta n ie , o r a .  p ia n in o , s p rz e d a m . K ra- 
1ói T a rło w sk i 3 , m . 4 , p rz e c z n ic a  u l. 
Zwi irzy n itck iC j. 8 1 6
S rab re  s to le w e , k o m p le tn e , 1 2 -sto  oso - 
bow i 6 -c io , w p ię k n e j  k a s e c ie ,  o k a 
z y jn ie  sp rz e d a m . K r-k ó w , S tra d o m  25, 
m . 9 , o fto y u a . 8 4 4
F a r ta p ia n , k ró tk i ,  k rzy ż o w e -p a n c e rn y , 
angi " s k ii  m ec n d  m  a. n o w o czesn y , s p rz e 
d a - K -agów , D ajw ó r 3 , m  C. 95 3  
P ia n in o  p a n c e rn e  ta n io  s p rz e d a m . K ra
ków , św . ó e u a s i ja u a  29 , m . 9 , te le f. 
2 9 0 -6 2 . O J ą d a '  6— 7. 97 9
„ S in g e r a " ,  p ię k n ą  k ry tą ,  m a ło  u ż y w a 
n ą  m asz y n ę . 5 - s z u f la d o r ą ,  tan io  sp rz e 
d am . K r ? „  w -Podgórze L eg ionów  14, 
m . 8 I i.  p .  101 9
R sn iin g tin  —  do p isa n ia  aszjrna, a- 
l i r k e w e ,  s re b ro  n e  12 o s ó b , w p ię k n e j  
k a s e c ie , o k a z y ji ie  s p rz e a a m  Ki aacw  
p l .  G roble  2 0 , m . 6 . 1 049
S y g n t t lk  d a m sk i, O idz p ie r ś c ie ń t .  z 
b ry la n c ik a m i, o‘._ . s p ir . j .a tL  K:. 
ków , R ynek  D ęb n ick i 5  ‘  3 . 1050
U w sg a l o k a z y jn ie  do s p rz e d a n ia  p a te -  
to "  zm ien iać z luk su so w y , o ra z  w ie lk i  
r y b ó r  p ły t  1 t z e ś c i  e le b t iw ie c h r i i z  
Dych. „ F I  ik' ro o h m " .  K rak ó w . D ługa 11A. 
W óze* lu k su so w y , n a  lo ży s i.a c h  k u lk o 
w ych , s p rz e d a m . K rak ó w , M ostow a 1 /3 . 
W ózek :pc tonry, g łęb o k i, ac  s p rz e d a 
n ia . K raków , E t e r >  14 , m . 5 . 1 122
Sypialnia, -  : d t i  ą o w -  la s s tu  , h u  c ie 
m ny, c o ś  p ię l  le g o , j e s t  d "  “" rz e d a n ia :  
I i.jsO w -F o d g ó rz e , B ro d z iń jl  iego  1, m . 4 . 
H a u n o n ja  p ia n o w a  z  r e g is tr e m  ifa  ou 
bajów , do  s p rz e d a n ia .  R r a p w ,  S k aw iń - 
sk a  1 0 , m . 4 . 121 0
Maszbna do s z y c ia  ,,V iC to ria“  b e z  sp o 
du do s p rz e d a n ia .  K ra k ó w , S k a w iń sk a  
‘.0 , m , a l z i l
M a sz y n ą  k ry tą ,  S in g e ra , Inb  m ę s k ą
1 6 -tk ę  n k a - jn ię  ta n io , b y le  : o raz
sp rz e e a m . K rak ó w , św . 'a n a  3 /8 , I II . p . 
M aszyną k ry tą , u ig e r t  m afo  u ży w an ą , 
s p rz e d a m  n a ty c h m ia s t  a r io .  K r,-ków , 

iś w  J a n a  1?  m . 2 1 , j f .  p 121 3
Futro s e a ls k la o w e  P e .ze lc ta  1 l i s  n ie 
b ie sk i, d i sprzc ó . . B " a k ó r -P u u g ó r te ,  
H e tm a ń sk a  6 , a  3l I  p  :yst nek ża 
m o s i jr a .  '  1234
W u z tl  sp o rto w y , k rem ó w  j i  *x b u d k a , 
p o k ro w c e m , g łęb o k i, a u tk o ,  lu k s . ,  n a  
IIrzy w a 13, m . U l, II. p . ,  g a n e k  (b o cz- 
ło ży sk a c li  K ulkow ych, s p rz e d a :  K rak u w , 
n a  D łu g ie j) . 1 302
Ubrania m ę sk ie , aa j , g r a n a t . ,  w d o 
b rym  st& iiic. sp rz e d a m . K rak u w , Sl> 0 - 
w i l ln a  6 , I. p  , o f ic y n a . 1310
M aszyną do  s z y c i :  „ S in g e r a " ,  s p tz e -  
donr O K azyjnie, u r a z  t i a l l o w ą ,  p ie rw 
sz o rz ę d n ą . K rak ó w , S k a łe c z n a  1, m 3. 
F o r te p ia n , k ró c iu tk i,  z a n g 'e ls k ą  n e -  
c h a u  i>ą. d o sk o n a ły  to n . t a n i  spbzedam . 
K ri-kćw , K a rm e lick a  1 7 , m . 9 . 1 -0 3
Zugartk z ło i / ,  k iesa  nkow y ła s o n  la -  
d i y, s p rz e d  o k a z y jn ie :  K ia k ó w , u l. 
D ie tla  o ’ , m . 1 1412
Ubrania m ęsk ie , n a  w y so k ie g o  1 n i s k ie 
g o , p ie rw sz o rz ęd n e , s p t tb d a  o k a z y ju i : 
K rąk ó w . D ie tla  9 3 , m . 5 . 141 3
Spaniel 4-1 n i, w ilcz u r 5 -m icS ięczny , 
b e rn a rd  1 i /  ro c z n y , -to s p rz e d a r i?  
r  J a m o .  te le fo n  2 1 7 -0 2 . I f l B  
W ó z tk  g lęb o k ., wę d ib ry iu  s ta n ie ,  s p u e -  
dam . K rak ó w , u l .  S z p ita ln a  38  ( P - r -  
de~™ .j. 142 0
Okazja! O ry g in aln e  id u d o lo g ' „W esu - 
le j  lw o w sk ie j l a d  S tczep k , 1 1 iń k o , 
R ad ca  S tro ń c , A p r ik ss e n b ra z  1 U n ten- 
b a u u  n a  p ły ta c h  g n jn o fo n o w y c ń  „D e- 
c e l i t h ' , s p rz e d a m . K ra k ó w , K azim ierze  
W ielkegc "17 , m . 2 . 1 434
L an ó w k a, s z a f a ,  k a n a p a , łó żk o  s k ła d a 
n e  z p o d u sz k am i, 3  p o d u sz k i m a te r a 
cow e i b u ty  z :h o f:w a m i Nr 4 3 . do 
s p rz e d a n ia . Krakó* I"ro jia  C d ro w ąża  
5 8 , a . 1 (k o n ie c  j l  D łu g ie j) , godz. 
8— 1 2 -te j. 1*35
W ó z tk  sp o rto w y  „ K o n k o n " , s ia n  p ie rw 
sz o rz ę d n y , o k a z y jn ie  s p rz e d a n ..  K ra- 
nOW K a lw a r j js k  6 , 1 ż  L445
Troncz m ęs l i p o d w ó jn y  jed w a b n y  o k a z y j
n ie  sp rz e d a n i K ra z ó w , S ta ro w iś ln a  81 1* 
W óztk  g łęb o k i d z ie c ięc y  o raz  p a te lo n  
w alizkow y ta n io  s p rz e d a m . K róków  — 
W iti ic k a  2 1 , m . 2  1451
S re b rn e , p ła .e -e w e  p r  » t a i o t y ,  n ak  j c i a  
s to ło w e , k ry sz ita ły , szk ło , p o rc e la n ę , n a 
c zy n ia  k u ch e n n e , g o sp o d i cze —  n a j 
ta n ie j  s p rz e d a je  „ C e n tro k o m is" , K fa- 
k ów  f to k a  9 . 590
F n t ia ,  l is y  s re b r n i  n ie b ie s k ie ,  r u d e , 
sp o d y  n u r z a n e ,  k o łn ie rz* , w s z e lk ą  f i ,  
de" ubę d a m sk ą , m ę s k ą , d z i tc ię c ą ,  ta u iu  
s p ib  d a je  „C i ro F o m is  ‘ —  K rsk ó w , 
G o d z k a  9 . "8 6
Obrazy dyw any , k ilim y , k ry sz ta ły , a n 
ty k i. S p rzed aż  —  kui-no . Salon  „A n 
ty k ? " , K rak ó w , S trad o m  18. 9 9 1 0 k

M łedy p rzy e to jn y , wyso.k1, • zam ożny , 
e n e rg ic zn y , . z  w y k s - ta lc e : >m u n iw e r
s y t e t  p ra g n .c  p e z aa ć  m ło d e  p a n ią , ł a 
d n e , i d o b re j i b o g a te j  odziny, c e 
lu m atry ir .. Fuwiazme zg ło sz e n ia  p u s z ę  
k ie ro w a ć ;  G on iec  K ra k .,  K raków , 

„ N r. ,1 4 2 9 “ . *
z j - l c tn i  m U u z  p ię k a r s k o -c u k i /rn ic z y ,  
p o k ła d a ją c y  w .a sn e  p r z e M ą b io r s tw o ,  
z a ra k u  z n a jo m o ś ć ,  p o z n a  t ą  ro g ą , m i
lą  g o s p o d a ru ą  p ^ u n ę , do la t  >0 , cel 
m afry m . Zg*. d e c y d u ją c e  m o żliw a  z 
fo to g ra f ią  o w t"  „ ą  Ho Biu: a  Ogt. K ra 
ków , S ien n a  12 .P o g o d n e " .  8 1 7 7  
K tó ra  z  p a ń , w a rU S c to i  4 , p r z y s to jn j ,  
s y t  „ * a n a ,  n ie z a le ż n a , b e z  p rz e s z ło 
śc i —  n i t  m ia ła  s z c z ę ś c ia  w ż y c iu  —  
n ie c i n a p isz e  w  c e lu  m a try m , do  zrów - 
n o ..  i z o n e g o , p rzy s to jn e g o , w y so k ieg o , 
b lm d y n a ,  l a t  37 , n iez a leż n e g o , b ez  na 
Icg ó w , in te lf , '.o w tr iy sk ie g o ,  m ie sz k a -  
n .e , p o s a d ą . F o to g ra f ia  zw .o tn i n a 
ty c h m ia s t .  D y s k ie ę a  A nonim y osz. 
Z g lo rz e n ia  e ro s z ę  L '£ń i,w ac : O oniec
K rak ., K ia k ó *  ,^ ł r  1262 :  
i ć  le tn ia  w d o w a  b e z d z ie tn a , m iła , 
z g ra b n a , w ła sn e  m ie sz k a n ie , p ra c u j* , 
p o zn a  p a n a  in te l ig . ,  do  la t  45 , -wysekre- 
gu b ez  n a ło g ó w , n a jc h ę tn ie j  la  c5 ow 
c a . Cel m a try m . Z g lo sz.: G oniec K rak ., 
K .aków  „N r. 1 4 9 2 " .
K aw alo i, s z a ty n , la t  25 , pozn.. p an n ę , 

J o  l a t  25 , w c e ln  m a try m . Z g loszc i ia  
ty lk o  z f o to g r a n ą ,  zw ro  tę c z ę ,  G oniec 
K rak ., K r - t o r  . . l / r . . 1 5 2 2 " .
Wdowiec, l a t  4 . ' ta d ic e r ,  .mcZn* p o 
z n a  riAair, l a t  . '3 — 2 5 , u c z c  w ą, k o c h a 
ją c e  dz iec i > (oża b y ć  z  d z ie c k iem , do  
l a t  2 , c ó re c z k ą , u c e 'u  m a try m . Z gło
s z e ń ' 1 ’  ro to g ra f lą ,  z w ro t  rę c z ę .  G ouiep 
K ia k ..  K r a k u * , , / l r .  1 5 2 3 “ .

Nobloal
Noclegi p -  y jezd n y m . K rak u w  św . Se- 
b e s t ja n a  34, m 2 . 9 8 J 8
'o c ia g l Ki a só w , S z e w sk r  " ,  m . 7 . 
Noclegi in te l ig e n c ji :  K rak ó w  R adziw ił- 
lo w sk a  14. m 2 1069
Nbc'egf: K ijk ó w . S ta ro w iś ln a  5 2 , m . 13. 
N eciegl: K raków , G ro d z k a  5S m 12.

Za sp o k ó j d u sz y  
N a ju k o c h ań sz e g o  i N a 'le p s z e g o  M ęża 

i  O jca  ś .  p .

F R A N C IS Z K A  2 U R K A
U ri di Ikr Pow Kem. K ity  Oszcządn. 

w Krakowie
juko w Il-gą b o i.  ro c z n ic ę  Ś m ie rc i, 

o d p raw io n e m  " t a r  ie

Nabołeiistwo Żałohfte
w s o b o tą ,  diii*a 8 . VII. b: t .  w ko* 
śc ie le  0 0 .  R elo irm atów  w K rakow i*  
o g o d zin ie  9 - te j  ra n o , n a # k t ń t e  

z a p ra s z a  
1 334 Żona i Dziać

^  Za sp o k ó j duszy  ś . p .

StaniMawa S U T O  R A
Introligatora

w H l-c ią  ro c z n ic ę  ś m ie rc i  
odp  iw io n ą  z o s ta n ie

Msza Święta Żałobna
w 60bo tę ,  d n ia  8 . VII. 1 9 4 4  r. 
o gedz in i* 8.30 r a n o  w k o śc ie le  
0 0 .  J e zu itó w  w K rak o w ie  p rz y  u l .

K o p ern ik a , n a  k tó rą  z a p ra sz a  
1415 RODZINA*

Rożne
Przewożę sam o ch u d u u i m a te r ja fy  b u d o - 

T an ę  i in n e, w e  w sz y s tk ic h  k ie ru n k a c h  
Z g l.:  G o n ie -  K ra k ., K rak ó w , „N r. 6 5 " .  
Oddam ! a d „ ą  d z iew czy n k ę  3 -m ie się c zn ą , 
n ie c h rz c z o n ą , c  d o b re  rę c e , n a  w ła 
sn o ść . Z g lo sz .: G oniec K ra k ., K rak ó w , 
„N r. 1 5 0 5 " .
Zginą* p ie s  fo c ie ?  e r ,  o s tro w to s y , 
h ia ty , u sz y  czarn ń . O u p io w ad z ić  _ti w y- 
uagi-, d zen iem . K raków , D ie tla  4Ć/1Ś 
P ra c o w n ia  J io ld e r  1 m a te ra c y , K rak ó w , 
S to la r s k a  6  ■*_ M ie c z y ? .a ; W ło d arczy k . 
P rz y jm u je  k o łd ry  d u  ro b o ty  p o  c e n a c h  
p rz y s tę p n y c h . , 7 6 0 5
„ la la  ' K rak ó w  św . T o irz sz a  1 0 : p o d 
n o sz en ie  . o czek , c e ro w a ii i i , o sz?  „  n ie  
s tó p ,  p u n k tu a ln ie , "zy hko —  e k s p re s y  
n a ty c h m ia s t ,  w sz e lk ie  ro b o ty  d i d ru 
ta c h .  122
zawiadam iamy P . T . K lien tó w , ze  r  
"u m u ile r  S ta n is ła w  z d n iem  13 m a ja  
1 9 4 4 , p i z e s ta l  być sp ć ln ik le m  i p r e 
t o r  Ł n f i r n y  „ B a r w i t"  W y tw ó rn ia  
A rty k u łó w  P o p ie ra n y c h  w K rak o w ie , 
Jó z e f iń sk a  3 , te l .  1 6 ’ -67 , 1 6 6 -6 4 . 
M odniarkr m aijąca z ezw o len ie  n a  p ro 
w a d z e n ie , s z u k a  s p ó ln ic z k i  z lo k a le m . 
Z g f.: G oniec K ra k ., K ra k ó w , ,,N r. 1 2 8 9 " .  
Kawą z ia r n is tą  p rzy jm u je  do p a l e t i a  
S ta n is ła w  W a d .e l ,  K rak ó w , D ługa 53 . 
Obrazy s ta r e ,  zn iszczo n e , bez p o d p isu , 
m a la rs tw o  z a g ra n ic z n e , p o lsk ie  -  p rz y . 
n ie ś /  do  la c b o w e j, b e z p ła tn e j ' o c .  ?y : 
K rak u w  Ł o b z o w sk a  6 . \  Salon O b iazó w . 
Koszula m ę s k ie  i d a m sk ą  b ie liąn ę  ? p o 
w ie rzo n y ch  m  e r ja ló w , w y k o n u je  P ra 
c o w n ia  .A l ic ja " ,  K rak u w , D lugc 27 . 
Pluskwy o ra z  w s z e lk ie ..o b a c tw o  w ra z  z ■ 
z a r o d k ju i  lę iu  rad y L a ln ie  g az  ,,B F “ r 
o ra z  o d sz c z u iz a n ie  prze! o w ad za  d ezy n 
fe k c ja  „ A z o t"  —  K raków , D ie tla  1 9 '7 ,  
te ł .  182 3 i ,  T a rn ó w , W ało w a  3 . 9 4 7 u
Zio ła b ra n z o le tk i ,  sy g n e ty , p ie rś c io n k i  
ż b ry la n tam i, o r a z  inne  p rze d m io ty , 
r e p e ru je ,  o d n a w ia , s z a c u j :  P ra c o w n ia  
Z lo t icza , K rak ó w , P la c  W om ica 14.
* „ o c w o rc u . 9 C39
E le k try c zn e  in s ta la c je  ś w ia tła ,  m o to ró w , 
s c h ro n ó , < —  w y a u u j lc  o ra  n a o ra i  ia :  
A tm a ty s  K raków , S tó lirs k ia  6 . 9 761
R tp a ra c ia  z e /  u k i w ,  zeg u ru w  I t u .  i- 
k aw . u sk a te c z if l  " r m  i G a jew sk i, K ra
ków , ui. S ta r  >. iś ln a  '6  . 4 4 3
C balew k  do a re w n ia k ó w , k o rk o w có w , 
w ierzchy do k a p c ó  z, cho lew -' o f ic e r 
sk ie , w y k o n u je  P ra c o w n ia , K rak ó w , 
u lt św . G ę rtru u y  14 , II. 4 6 3
P in ia  G ospodyn ie! M aszynk i do  m ię sa  —  
z a m ia n a , k u p n o , sp rz e d a ż , n a p ra w a  a -  
b ry cz n a , nuż;, ;i k u te , c z ę śc i .  K rak ó w  
D ie tla  4 6 . S z lif ie m ia . 5 6 7
G u s ta * ,  s p e c ja l i s ta  t rw a łe j  o n d u la c j i ,  
w yuczony w W .e a n iu . G w a ia n c ja , p ł y t .  
z a g ra n ic z n e  n ie sz k o d liw e . „ J a s i a " ,  

K ra k u w -P o d g „ ;ze , L im an o w sk ieg o  3.
M ały, c z a m y  p ie s ,  r a t l e r e k ,  z o itg : .  Za 
oc pr w ad zen ie  w y n a g ro d z e n ie : Kr ik.cu, 
S e e b c u ;. r . u s t . j s  14, m . 9 ; 9 8 2 4 k
Zam iana! Dom , u g ró d , b l.s k u  t ra m w a ju , 
K iak ó w  —  .oddam  z, p e ro m u rg o w e  go* 
s p o d a rs tw o . D o p łacę. Z g l.: G oniec Ki ik ., 
K rak ó w , „ N r. 9 7 8 *  ',

Zauliy — k r jfelełe ~~
Zgublom l e g i ty m a c ję  sz k o ln ą , N r. 3 0 , 
w y sta*v ;ouą  p rze d  sz k o łę  ‘■*ndlową w 
K’ ak p w ie  w r .  1 9 4 4 , .o raz  M e ld e k a r '' La 
n azw isk o  Jó z e f  Z d z ia rsk i, Zam. K raków  
D ie tla  5. 1 12 3
Parasol ’ g u ’ lo ay  2 4  c z e jw c a , odebr ić 
m n ż n r . K ia k ó w , N a d w iś lań sk a  1, m . 13 , 
o ś  godz. 7— 9. 1 603
U c n  wago z n a la z c ę  tec z k i, z g u b io n e j d n . 
1 6 . VI. b r .  *  p o c ią g u  z T a rn o w a , p rzy j, 
do  K rak o w a  / 3 .0 3  p ro sz ę  u p rze jm ie  o 
o d d a ń .e  ca  w / r  „ ro d z e n iem , pod a d .e -  

em : K rak ó w , .z a p s k ic h  3 , ib . 8.
ZgobiOni ( e n n k a r tę ,  w a liz k ę  k o le jo w ą  
i l a ta rk ę .  K e n n k a r ta  w y s ta w io n a  w ^n .i 
n ie  B ożęc in  n a  na w lsho  B ro u is ła w a  
J u re k , Bi .icza , g m in a  B o żęc in . Ł a s k a 
w ego  z n a la z c ę  u p ra s z a  s ię  o zwro? za 
w y n a g ro tlz e i.itm . _  .239
Zpuoiono K rn n u a r tę ,  A u sw eis P ra c y  i 
Ka tę  P r rc y ,  w j s ta w io n e  w K rak o w ie  
n a  n azw isk o  Jo z e f  M igdal, K raków , 
W o ln ica  l i . ?42
ZgublOiłi K e n n k a r ię . le g ity m a c ję  st -  
ż a c k "  i A u sw eis  d n l ł  Z7 5. z i u l. Mo
g ils k ie j ,  w sz y s tk o  w y d a n e  w K rak o w ie  
n a  n a z w isk o  S iw ek  W ładysł aw . Z n a la 
z cę  p ro sz ę  o z w ro t  do .cum enótw  za  w y
n a g ro d z e n iem . 3 7 9
Zgol iono ń u sw e is, w y d an y  p rze ?  Gi - 
su i d h e itsk a m m " ' K raków  n a  u tzw isk o  
H e c e ia  K a re m s k a ,  p ie lę g n ia r k i .
Dnia 17 c z e rw c a  1944 w t ra m w a ju  zg u - - 
b io n a  z o s .a la  K e ń n k a r ta  n a  .zw isico 
K ow al F ra n iie z i ta ,  u l. Jó z e fa  19/11 . 
S k ra d ilo  io  a a p ie ry .  Id g ity m a c ję  « - '-o l-  
n ą  z° szk u ty  h a n d lo w e j i k a r tę  z a m e ld o 
w a n ia  z, 'U rz ę d z ie  p ra c y  a- n a z w isk o  
Z ie liń sk i A n d iz e j, K rak ó w , G rzeg ó rze - 
. k a  25 . 4 0 4
"gubione . K ennkar.tę  w y s ta w io n ą  i. 
K rakow ie n«  n a z w isk o  J u lja  K o rb e l, 
“ la k ó w  *ii, K o p e rn ik a  21 , 4 0 7
Zgubieni Kem t a r t ę  i K a r tę  P racy , w y 
s ta w io n e  w K rak o w ie  n a  n azw isk i J a n  
K urak , K ia ió w , Ż ó łk ie w sk ie g o  2 
Skradziono K e n k a r t ę  n r .  1, 9 8 4 7 2 , 
s ta w io c ą  p rzez  M ie jsk i U rząd  D nw odr- 
w y, K rn k ó *  W b ln ica . R a czek  A nna. 
K ra  ;ów, D ie tla  5 5 , m 8. a lS *
Zgubieni K e n n k a r tę  Nr VT/144«21 wy
s ta w io n ą  w  K rak o w ie  n a  i a z w isk o  M a- 
c ja  V 'in czcw sk a , K rak ó w , św . j a c k a  10. 
zgubiono K n n n L artę , 'u s w e n ,  k s ią ż k ą  
U bczp. ipol o ra z  K a r tę  p ra c y  2 1 . 6 . 
p rzed p o lu d n ie n  i  P o d g ó rzu , w -  ta w io  
ne  w K rak o w ie  n a  n a z w isk o  fc ó jc ik in -  
w icz  K a ta rz y n a , K rąk ó w , u l. Czyżów - 
k i 3 3 . * 3 0
Rztwnska I re n a  z g u b iła  K e n n h a r ą dn . 
11. 8  1 944  w y s ta w io n :; w K rak o w ie , n a  
d ro d ze  z C z a rn o c in /  o B ró u iszo w  i, w 
p ow . .a  e c h o w sk im . A d re s : K ra k ó w , u l. 
D lL g l 2 4 , m . 10 . 4 6 8
Sk ad: Jenn K e n n k a r tę  w y d -.aą  w K ra k o 
w ie  i  n a z w isk o  R o z a lia  /  u n r  iw a 
O s tr?e(,a s ię  p rze d  n a a o ży c le m . 4 7 ł

Wy*<“wn'r,two „Goniec Krakowski", Kraków, Wielopole 1. —  Telefon 32061.


